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C. SZCZURKOWSŃ 
Kraków, Grodzka £. 


O polską oryentacyę 
przemysłową! 
I. 


(Polska Spółka Górnicza. — Likwidacya Tow. wier- 

tniczego. — Inicyatywa publiczna opuszcza ręce. — 

Kto ma ratować? -- Zgubna działatność galic Izb 

handlowo - przemysłowych. — Odrodzenie się inicya- 

tywy prywatnej, — Apel do naszych sfer miarodaj- 
uych). 

Szczęść Boże |! — rozbrzmiewa dziś w spo- 
łecząństwie polskiem. To staropolskie życze- 
nie wypowiadane jest pod adresem „Polskiej 
Spółki Górniczej“, która z dniem 9 bm. roz- 
poczęłu faktyczną pracę, będąca niejako za- 
czątkiem przysałogo polskiego prze- 
mysłu górniczego. 

Naprawdę, dziwnemi drogami chadza na- 
sza Oryentacya i inicyatywa publiczna! 

Kiedy w roku 1911 Bank krajowy, stra- 
ciwszy tylko wskutek fałszywego założenia, 
nieoryentacyi i tradycyjnego kramarstwa na 
„Towarzystwie Wiertniczem* kwotą 384.000K, 

„zamknął je — a tem samom zlikwidowało 
z powodu trzech nieudałych prób (Samborek, 
Bacsków, Lgota) całą pracę „polskiej inicya- 
tywy publicznej* na polu odrodzenia naszego 
przemysłu górniczego ; uświadomiona cząstka 
społeczeństwa polskiego spoglądała z rozpa- 
czą i trwogą na to, co nas w przyszłości 
czeka, 

Inicyatywa publiczna z niewiarą w nasz 

p r opuściła ręce! 

Któż właściwie miał teraz przyjść nasze- 
mu społeczeństwu z pomocą? Może nasze 
inatytucye, które kraj stworzył dla popie- 
rania krajowego (7!) przemysłu? Nigdy! 
Gdyż te instytucye tam, gdzie zanosi sią na 
walkę z kapitałem obcym, który opanował 
już prawie całe nasze życie społeczne, z za- 
wady i dla wygody nigdy głosu nie zabierają 
(np. sprawa „Heliosu“). 

Może galicyjskie Izby handlowo-przemy- 
slowo? 


O taką rzecz nawet nikt nie poważyłby 
sią zapytać, gdyż Izby te w swej działalno- 
ści, wobec polskiej opinii publicznej tak do- 
skonale | sprytnie są „dekowane*, że społe- 
czeństwo polskie zupełnie nie oryentuje się, 
do czego one służą i jaki jest ich zakres 
pracy. 

Tylko od czasu do czauu jakiś zbłą- 
kany czytelnik działu ekonomicznego, wy- 
czyta w polskiej gazecie, że odbyło się po- 
siedzenie Izby handlowo-przemysłowej. A po- 
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CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM. 


(Powieśó). 


Udało mu się wszakże nadludzkim wysił- 
kiem dojść do stołu bez skandalu i zająć 
przy nim przygotowane dla siebie miejsce. 
Ludzie, których tam zastał, przyjęli go żar- 
tobłiwemi uwzgami, zupełnie tak, jak gdyby 
go znali oddawra. On sam uspokoił sią tro- 
x, spojrzawazy na Konwencyonalne ich stro- 
je I potężne imbryki z kawą i śmietanką, 
poczem odważył się nawet spojrzeć na Nie- 
dzieię. — Twarz to była bardzo duża, ale 
bądź co bądź ludzka. W porównaniu % pre- 
zengm reszta jego towarzyszy miała wygląd 
dońć powszedni i nig w nich nie uderzało, z 
wyjątkiem cbyba tego, że wystrojeni byli 
ws£gyScy świątecznie, przez co Śniadanie to 
nabierało cęch jakiejś weselnej uczty. Jeden 
wsgakże z członków tego zebrania, wykra- 
czał po za normę powierzchownej nawet e- 
legancyi. Miał on wprawdzie na szyi, biały 
sztywny kołnierzyk, podwiązany jedwabnym 
krawatem, ale z kołnierzyka tego wynurzałą 
się dzika, niesforna, njeugłaskana głowa, 
istną wiecha splątanych, ciemnych włosów, 
zmieszanych s takąż zwichrzoną brodą. — 
Włogy te spadaly. człowiekowi temu na oczy 
jak u pudla. Ale, oczy te patrzyły jed- 
nak po ludzku z pośród tej gęstwiny, a były 
to smutne oczy niewolnika Rosyi. Wrażenie, 
jakie wywierała ta twarz, nie było wpraw. 
dzie tak przerażające, Jak to, 


rządek dzienny i praca tych instytucyj to 
z zaaady i dla wygody pojedyńczych cułon- 
ków koncentrują się tylko na ewidencyi kart 
przemysłowych, taryfie, telefonach, konce- 
syach i na koroną publicznej działalności 
lub kandlowo-przemysłowych, a która to jest 
przez tę inatytucyą doskonale i skrupulatnie 
wyzyskana.. t.j. na polecania cenzorów 


miti dla banków i kas. 


Zaś dla nieinteresującej sią życiem eko 
nomicznem opinii publicznej, wysyła się po 
dziennikach od czasu do czasu komunikaty 
następujące: jakich wyrobów potrzebują w Buł- 
garyi, Grecyi, Anglii, Francyi, przyczem jest 
dodane, że bliżazych informncyj można zasię- 
gnąć w sakretaryacie Izby handlowej. 

Mówiąc nawiasem, to informacye te by- 
łybyby nadzwyczaj pożyteczne i dla nas sym- 
patycene, gdyby nie to, że Jeden tylko pro- 
dukt z Galicyi i to wskutek zgniłych stosun- 
ków w naszym kraju, możemy eksportować 
za granicę, t. j. lud wiejski — rosztę zaś 
to my sami w przeważnej części sprowa- 
dzamy. 

Naszemu społeczeństwu chodzi o inną in- 
formacyę, nam chodzi o sanacyą naszych sto- 
suRków przemysłowych, o informacyę I 0 0- 
bronę handlu drzewem, jajami, produktami, 
jak len, konopie, o ratowanie polskiego prze- 
mysłu itd., jednak tych wiadomości nawet 
hakiem nie wyciągnie się z Izby przed fo- 
rum opinii publicznej. 

Strata Zagłębia krakowskiego na rzecz 
obcej przemocy, dewastacya naszych lasów, 
lichwiarska organizacya handlu naszymi pło- 
dami surowymi, niewyzyskanie energii pol- 
skich kapitałów, z drugiej zaś strony rozpa- 
noszenie się wpływów i znaczenia obcych 
banków i w. i. — to są pośrednie skutki fa- 
ktycznie wrogiej dla polskiego społeczeń- 
stwa gospodarki Izb handlowo- przemysło- 
wych. 
ady chodziło o wydziedziczenie nas i znl- 
szczenie przemysłu zapałkowego w  Galicyi, 
o sprawę karteiu austryackiego „Halios*, ani 
Izby handlowo-przemysłowe, ani Wydział kra- 
jowy, ani też inne instytucye, które kraj stwo- 
rzył dla popierania polskiego przemysłu, nie 
zabrały w obronie naszej głosu. 

Dlaczego? 

Ciekawi jesteśmy, ua co Pan Bóg stwo- 
rzył szefa departamentu II, w Wydziale kra- 
jowym? Czy może na to, by opiekował się 
pruskiemi kopalniami, „Mundusem* lub „He- 
liosem* ? 

Wiemy jakie poglądy, jaka oryentacya i 
jaka niewiara w swe własue siły panuje 
wśród wysokich polskich afer miarodajnych. 
Tam zaś, gdzie brak wiary i zrozumienia dla 
dobra ogólnego, gdzie inercya polityczna i 
ekonomiczna wżarła się głęboko w cały u- 
strój społeczny — tam znajduje się nadzwy- 
czuj żyzne pole dla systemu protekcyjnego, 
gdzie fartuszek i prywata, a nie dobro pu- 
bliczne narodu święci tryumfy. 

Jak już wyżej zaznaczyłem, gdy fundusz 
inwestycyjny Banku krajowego w r. 1911 
zlikwidował Towarzystwo wiertnicze, do któ- 
rego przystąpił z kwotą 800.000 K — uświa- 
domiona część naszego społeczeństwa 5po- 
glądała z trwogą w przyszłość przemysłu 
polskiego. 


łą twarz prezesa, ale zawsze tu dostrzegł 
Syme coś lekko dyabelskiego, co wypływało 
zapewne z grotesekowego stylu tej figury. 

Gdyby ponad jedwabnym krawatem i szty- 
wnym, białym kołnierzykiem, ukazała się 
była twarz psa lub kota, kontrast taki nie 
sprawiłby z pewnością bardziej zdumiewają - 
cego wrażenia. — Członek ów rady aadzor- 
czej był Polakiem i nosił wśród sprzysiężo: 
nych imię Wtorka. Nastrój jego duchowy i 
mowa były nieuleczalnie tragiczne i widocz- 
nem było, że nie owuje się on na siłach do 
odgrywania wesołej i iekkomyślnej roli, ja- 
kiej domagał sią od niego Niedziela. 

W ehwili, gdy Syme wchodził na balkon, 
Niedziela gromtł właśnie Wtorka za jego 
absolutną niezdolmość do przejęcia się lekką 
i wykwintną manierą, niezbędną na jego sta- 
nowisku. 

— Nasz przyjaciel Wtorek — mówił Nie- 
dsiela tonem nieco przewlekłym — nie ro: 
zumie zasadniczej idoi naazej polityki. Ubie- 
ra się wprawdzie jak gentlemen, ale mniema 
jednocześnie, że nie przystoi jego podniosłe- 
mu duchowi zachowywać się jak gentlemen 
i stara się zawsze Zaznaczać z naciskiem 
swój charakter Spiskowca. Wiemy przecie 
wszyscy, że gentlemen, Bpacerujący po uli- 
cach Londynu w wysokim kapeluszu i ele. 
ganckim surducie nie wzbudzi w nikim po- 
dejrzenia, jakoby się zajmował anarchizmem. 
Skoro jednak ten sam gentlemen w wyso- 
kim kapeluszu i eleganckim Surducie, zacz- 
nie chodzić na rękach, to nie ulega wątpli- 
wości, że postępowanie takie ściągnie na 
niego powszechuą uwagę. A to właśnie robi 
nasz brat Wtorek. Chodzi on na rękach z 
tak niezmordowaną wytrwałością, że wkrót- 
ce nie będzie już w stanie podnieść się í cho- 


które sprawia .|dzić na nogach, jak zwykli ludzie. 


===>: NOWO OTWORZGAĄ 


Zrozumiano bowiem, że właściwie od Zs- 
głębia krakowskiego zależy, czy przemysł w 
Galicyi będzie polski, czy też tylko krajowy 
(czytaj niemiecki). 

I faktycznie chwila ta mogła spowodo- 
wać ogromnie wiele złego, mogła zachwiać 
wiarę w całą naszą inicyatywę i twórczość 
przemysłową, mogła wytrącić nam broń z 
ręki, a że sią tak nie stało, to zawdzięcza. 
my niektórym jednostkom, które doskonale 
zrozumiały ważność chwili i przez swoją 
przedsiębiorczość pchnęły całą sprawą „Spol- 
szczenia Zągłębia* zupełnie na odmienne 
tory. 

Na terenach wyłącznościowych inż, Hrom- 
ka i Koszki, obejmujących 30 gmin, które 
zwartym pierścieniem od Podgórza, Łagie- 
wnik aż po Babice í Węgrzce otaczają Kra- 
ków, postanowiono przeprowadzić wiercenia 
kapitałem czysto polskim, zebranym w dro- 
dze publicznej subskrybcyl, A tem samem 
zachować te tereny dla polskiego stanu po- 
siadania, 

Nawiasem zaznaczam, że tych 30 gmin 
pokrytych jest 320 wyłącznościami górnicze- 
mi, co odpowiada zajętej przestrzeni 80 km?, 
przestrzeni, na której w razie dodatnich wy- 
ników wiercenia, można wystawić około 16 

logromnych kopalń, z których każda obli- 
czona jsst na produkcyę 30.000—40.000 wa- 
gonów węgla rocznie. 

W tym celu z inicyatywy Dra Tadeusza 
Iekrzyckiego, X. Dra Caputy, dyr. Józefa 
Strzyżowskiego, radcy i kupca Jana Kwia- 
tkowskiego i fachowców-górników, jak in- 
żynierów : Drobniaka, Hromka, Koszki, Schmi- 
da i w. i, zawiązano „Polską Spółkę górni- 
czą* — Spółki z ograniczoną odpowiedzial- 
nością w Krakowie, 

Spółka ta ma za zadanie odwiercenie | 
eksploatacyę terenu wyłącznościowege inż. 
gór. Józefa Hromka i Władysława Koszki. 

Rezultat subskrybcyi ogłoszonej 6 marca 
b. r. przeszedł wszelkie oczekiwania. 

Prawie miesiąc po otwarciu subskrybcyi, 
dnia 5 kwietnia b. r. odbyło się już Walne 
Zgromadzenis, na którem zawiązała sią 
„Polska Spółka wiertnicza” z kapita- 
łem zakładowym 183.000 K. 

' Już po zamknięciu subskrybcyi zgłosiła 
swe przystąpienie na wniosek X. Dra Józefa 
Caputy, gmina miasta Krakowa z kwotą 
10.000 K, i cały szereg osób, — tak, że 
wkrótce kapitał zakładowy będzie wynosił 
zwyż 200.000 K. 

Z dniem zaś 9 czerwca roboty wiertnicze 
na wyżej wymienionych terenach zostały 
rozpoczęte. 

Przytoczony przykład a zarazem znako- 
mity wynik subskrybcyi przy pomocy któ- 
rej zebrano kapitał przeszło dwa razy tak 
wielki, jak żądała spółka (100.000 K) — jest 
oznaką, że w polskiem społeczeństwie nie 
wygasła zupełnie prsedsiąbiorczość przemy- 
słowa. Ze wśród ogólnego rozpolitykowania, 
które prowadzi nasz kraj tylko do ogólnej 
nędzy — drzemie w ukryciu ta „lepsza 
cząstką, która innym narodom daje moc, 
tężyznę i stwarza racyonalne warunki dla 
niepodległości narodowej i ekonomicznej. 

Ona to spowodowała, (że uświadomione 
jednostki, kierując się li tylko dobrem kraju, 


— Nie nadaję się na komedyanta — od- 
parł na to Wtorek silnie cudzoziemskim ak- 
centem — a zresztą ja się nie wstydzę na- 
szej sprawy. 

— Przeciwnie, mój chłopcze — odrzekł 
dobrodusznie Niedziela — wstydzisz się, A 
nawzajem sprawa ciebie się wstydzi. Chciał- 
byś się w gruncie zamaskowąć, h tylko nie 
umiesz tego dokazać. Zdaje ci się, że potra- 
fisz pogodzić z sobą dwie zupełnie sprzeczne 
metody. Bo gdy NP. gospodarz domu znaj- 
dzie niespodzianie obcego człowieka pod 
swem łóżkiem, t0 zapamięta ten fakt mniej 
więcej przelotnie, skoro jednak człowiek 
znaleziony pod łóżkiem mieć będzie na sobie 
elegancki surdut i wysoki kapelusz, to przy- 
znasz mi sam, drogi Wtorku, że fakt taki 
upamiętni się na zawsze w umyśle gospoda- 
rza, a ciebie znaleziono pod łóżkiem admira- 
ła Bliffina. 

— To trudno — Odparł Wtorek, oblewa- 
jąc się ciemnym rumieńcem — nie nadaję 
sią na oszusta. 

— Dobrze już dobrze, mój chłopcze — 
zakończył Niedziela z wymuszoną serdeczno- 
ścią — ty w gruncie nie nadajesz się do ni- 
czego. 

W ciągu tej rozmowy Syme przyglądał 
się ludziom, siedzącym przy stole, a gdy do- 
konał tych oględzin, powróciło mu znów to 
dziwne poczucie cudactwa jego nowych ko- 
legów. 

Przyszedłszy tu, sądził w pierwszej chwi- 
li, że zgromadzeni tu ludzie są mniej więcej 
przeciętnymi, zwyczajnymi osobnikami, z wy: 
jątkiem może obrosłego włosem Wtorka. 


bea względu na ewentualne wyniki wiercenia, 
które nigdy przewidzieć się nie dadzą — 


przyczyniły sią do stworzenia materyalnych 


podstaw, dla instytucyi, która drogą koope- 
ratywy stara się choć w części uratować 
Zagłębie krakowskie dla narodu polskiego. 


Inicyatywa i przedaliębiorczość prywatna 


w nas drzemie — tylko trzeba ją obudzić, 
trzeba w nią tchnąć zaufanie we własne siły 
i stwarzać zdrowe i narodowa Silne warun- 
ki dla jej rozwoju. 

Tego domaga się bezwzględnie nasze śpo- 
łeczeństwo od polskich sfer miarodajnych, od 
W. Sejmu i od Wydziału krajowego. 

Henryk Mianowski. 


Ruch wyborczy. 


Zgromadzenie wyborców w Krakowie. 


Niezawisły Komitet Obywatelski, którego 
odezwę wyborczą wczoraj ogłosiliśmy, zwo- 
łuje na sobotę dnia 21 czerwca, o godzinie 
7 wieczorem do sali Hotelu Saskiego zgr o- 
madzenie wyborców sejmowych 
miasta Krakowa, W ten sposób „Ko- 
mitet Obywatelski“ rozpoczyna w na- 
szem mieście właściwą akcyę wyborczą. 

Na zgromadzeniu sobotniem przedstawią 
się wyborcom, następujący kandydaci „Ko- 
mitetu Obywatelskiego“ : 


Profesor Uniwersytetu Dr Franclszek Bujak, 
Inżynier górniczy Franciszek Drobniak, 

Szef Sekcyi Jerzy Piwocki, 

Profesor Uniwersytetu Dr Stanisław Stroński. 


Zaproszenia na zgromadzenia podpisało 
prezydyum Komitetu, składające się z prof. 
Dra Stef. Surzyckiego, Dra Leopolda Caro i 
inż. Stan. Żeleńskiego. Na afiszach zaś za- 
wiadamiającyck o zgromadzeniu widnieje o- 
koło 300 podpisów przedstawicieli wszyst- 
kich kategoryj wyborców, a więc profesorów 
Uniwersytetu i szkół, średnich, urzędników, 
adwokatów, kupców, przemysłowców itd. 

Nie ulega wątpliwości, że Mż kan: kra- 
kowscy tłumnie pospieszą na zgromadzenie, 
dając tem wyraz swemu sninter esowaniu się 
wyborami i udzielając poparcia dotychczaso- 
wej pracy Komitetu, który postawił kandy- 
datów, godnych pod każdym względem re- 
prezentowania Krakowa, 


Zebranie rękodzielnicze -mieszczańskie 


w sprawie wyborów do Sejmu krajowego ma 
się odbyć jutro w piątek 20 bm. o godzinie 
8 wieczorem w sali zebrań „na Kotłowem*. 
Zebranie urządza klub rękodzielniczo - mie- 
ssczański a zaproszenie podpisał Komitet, 
w którym, między innymi, zasiadają tacy „rę- 
kodzielnicy i mieszczanie”, jak: Jakób Brum- 
mer, Griffel, Schleichkorn, Steinberg, Stie- 
glitz, Abrahamer Izrael. 

Natomiast nie widzimy w podpisanym 
Ra zaproszeniu Komitecie nazwisk znanych 
w Krakowie, poważnych rękodzielników i 
mieszczan, 

Przywódcy klubu rękodzielniczo-mieszczań- 
skiego pp. Wayda i Siemek widocznie już bar- 
dzo mocno są związani z kliką żydowsko- 
liberalną w szozególności z p. Bazesem, jeżeli 


wybrzeżu, ma w Sobie jakiś rys demoni- 
czny. 

Jednoboczny uśmiech, który uderzył go 
tak niemile na twarzy jego dziwnego prze- 
wodnika był charakterystycznym dla wszy- 
stkich tych ludzi. W każdym z nich zre- 
sztą po niejakim czasie doszukać się można 
było czegoś anormalnego i prawie nieludz: 
kiego. Wyglądali oni tak, jak wyglądałaby 
grupa wytwornie odzianych elegantów, od- 
bita w kulistem, krzywem zwierciadle. Szcze- 
gółowy dopiero rozbiór każdego z osobna 
mógł dać należyte wyobrażenie o tej ich, 
nawpół zatajonej ekscentryczności. 

Oryginalny przewodnik Syma nosił mia- 
no Poniedziałka. Był on sekretarzem związ- 
ku, a ukręcony jego uśmiech, budził naj- 
większą grozę, którą przewyższało może 
tylko przerażające wrażenie, jakie wywie- 
rał okropny w swej dobroduszności, śmiech 
prezydenta, 

Mając teraz więcej czasu do przyjrzenia 
się twarzy sekretarza, odkrył w niej Syme 
nowe jeszcze cechy. Twarz ta o delikatnych 
rysach, była tak wychudzoną i zaostrzoną, 
że w pierwszej chwili Syme sądził, że wy- 
niszczenie to jest skutkiem jakiejś ciężkiej 
choroby. Przeczyła jednak tej hypotezie, 
bezdenna rozpacz, wyzierająca z oczu Po- 
niedziałka, 

Nie fizyczne to cierpienie trapiło tego 
człowieka, lecz intelektualna, czysto ducho- 
wa tortura i widocznem było, że męka, ja- 
kiej doświadcza jest natury czysto oderwa- 
nej. Był on zresztą jednym tylko z typo- 
wych okazów tej gromadki, której każdy 
członek był na swój sposób subtelnie anor- 


Skoro jednak przypatrzył się dokładniej | malny. 


ianym, doszedł do wniosku, że każdy z nich 


Tuż obok niego siedział zwichrzono-wło- 


podobnie, jak człowiek, który go powitał na sy wtorek, który zdawał się być zdecydo- 
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nawet zebrania rękodzielników polskich bez 
kontroli żydowskiej i współudziału mężów 
zaufania Bazesa i Judkiewicza urządzić nie 
mogą. Jestto widowisko nad wyraz przykre, 
jak powaśnieni rękodzielnicy polscy, chrze- 
ścijańscy nadużywani są, jako narzędzia do 
różnych politycznych intryg znanym speku- 
lantom żydowsko- liberalnym. Kiedyż nare- 
szcie ockną się rękodzielnicy krakowacy i 
rozpoczną swoją zdrową, samodzielaą polską 
politykę mieszczańską, 


Rozłam w krakowskiej demekracyi. 


Rozłam między obu odłamami krako- 
wakiej demokracyi dokonał się wczoraj o- 
statecznie. Komitet wyborczy Polskiego Stron- 
nictwa Damokratycznego uchwalił prowadzić 
samodzielną akcyę wyborczą, nie- 
zależną od grupy mieszczańskiej, W konge- 
kwencyi tego postanowienia Komitet posta- 
wi listę czterech kandydatów wła- 
snego stronnictwa i wyda osobną ode- 
zwę wyborczą. 

Tak więc demokraci z pod znaku „No: 
wej Reformy“ zostali przez „mieszczan* zmu- 
szeni do bardzo wojowniczego gestu. Mie- 
szczanie zażądali od nich, by cofnęli zgło- 
szone już kandydatury Dra Bandrowskiego i 
Ignacego Landaua, nie dawali im jednak gwa- 
rancyi, że te kandydatury wezmą na swoją 
listę, Z tego powodu demokraci zbuntowali 
sią i zagrozili.. Nie należy brać wczorajszej 
uchwały neworeformistów jako „ultimatum“ 
pod adresem mieszczan, jest to tylko buń- 
czuczny gest, który świadczy o zaciętej wal- 
ce mandatowej, jaka w krakowskich demo- 
kracyach się rozgrywa. Ostatecznie przyjdzie 
między obu grupami do zgody, noworefor- 
miści bowiem bez maszyny magistrackiej 
(która się znajduje w rękach mieszczan) są 
bezsilni i muszą ustąpić ostatecznie wobec 
woli Bazesa, przywódcy „mieszczańskiej dē- 
mokracyi*. 

W każdym razie walka, jaką toczy Ba- 
zes z noworeformistami, jest bardzo zaba- 
wną. Bazes nie lubi noworeformiatów, po- 
mieważ ci łączą się z „żydami niezawisłymi*, 
nieuznającymi powagi Bazesa i kahainików. 
I skończyć się może ta walka na zupełlnem 
zniszczeniu „demokracyi*, jeżeli noworefor- 
miści wczss nie przebłagają kaźmierskiego 
Piorunowładcę, 


Na sobotę, godz. 6 wieczorem zwołuje 
„Kraj. komitet wyborczy polskiego nauczy- 
cielstwa ludowego w Galicyi* zgromadzenie 
nauczycielstwa krakowskiego do sali „Ogni- 
ska“ (Rynek 29). Na porządku dziennym: 
Wybory do Sejmu, 


Przedwczesna radość. 


Dzienniki blokowe doniouły, że znakomi- 
ty działacz narodowy na Podolu prof. Stani- 
aław Srokowski wystąpił z narodowej 
demokracyi — przywiązywały do tej secesyi 
wielkie nadzieje. Obecnie p. Srokowski ogła- 
Sza, że „tak z programem N. D. jaki z 
kierunkiem naczelnych jego władz zawsze 
się solidaryzował i solidaryzuje, a także po- 
zostaje nadal członkiem krajowej organiza- 
cyi stronnictwa”, a tylko wystąpił z lokal- 
nej organizacyi tarnopolskiej, nie godząc się 
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wanym szaleńcem. Dalej zasiadał Sroda, któ- 
rym był niejaki markiz de Saint Eustache. 
Ten nie odznaczał się na pierwszy rzut oka 
niczem nadzwyczajnem, prócz chyba tego, 
że on jeden w całym tem wytwornie o- 
dzianem gronie, robił wrażenie człowieka, 
który ma na sobie swój własny garnitur. 
Nosił on francuską bródkę poprawnie przy- 
sirzyżoną i poprawniej może jeszcze skro- 
jony surdut angielski. 

Syme, który był wrażliwym na nieu- 
chwytne odcienie, odczuł, że człowiek ten 
przynosi z sobą odurzającą woń tłocząchgo 
niem=l bogactwa. Nasunęło mu się mimoa 
woli porównanie, zaczerpnięte «e poematów 
B:roua i Poego, w których jest mowa o 
naestęj woni dogorywającej lampy. W ubra- 
niu tego czionka było także coś niezwykłe- 
gs. Garnitur jego zdawał się być skrojonym 
z miękssych i lżejszych materyałów. Czar- 
ność jego surduta głębszą była i cieplejszą, 
jak gdyby pochodziła ze zgęszczonej purpu- 
ry, podczas gdy czarna jego broda, zdawała 
się być zabarwiona zgęszczonym błękitem. 
Z pośród zaś czarno-błękitnej połyskliwości 
tego niezwykłego zarostu, czerwieniły się 
jaskrawo zmysłowe, purpurowe wargi, wy- 
gięte lekko pogardiiwym grymasem. Sroda 
mógł zresztą nie być Francuzem, lecz ży- 
dem, mógł także pochoduić z głębszego je- 
szcze serca dalekiego wschodu. Na koloro- 
wych.dachówkach perskich, lub na koloro- 
wych obrazkach, wyobrażających łowy tyra- 
nów, spotyka się takie czarno-błękitne bro- 
dy, takie oczy w migdał wycięte i takie 
krwawo-karmazynowe okrutne wargi, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Poteca w największym wyborze 
kwiaty cięte, doniczkowe, palmy, przyj- 
muje wszełkie zamówieniaw w zakres 
kwieciarstwa wchodzące i utrzymuje 
wielką artystyczną pracownię wieńców 
okolicznościowych. 
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na jej — zdaniem jego — błędną taktykę. 
Tak więc wszystkie nadzieje bloku, przywią- 
zane do Becesyi prof. Srokowskiego, spełzną 
na niczem, Prof. Srokowski prawdopodobnie 
Jeszcze dobrze da się odczuć blokowi — Jako 
poseł z powiatu tarnopolskiego. 


W Tarnowskiem. 


Dnia 1-go czerwca przybył do Ikowic p. 
Żabno poseł i kandydat p. Witos. Gospo- 
darsy zebrało się s całej okolicy dosyć dużo. 
P. Witos złożył sprawozdanie poselskie, któ- 
rego zebrani wysłuchali ze zajęciem, jednak 
po ukończeniu tegoż do głosu zgłosił się je- 
dynie miejscowy X. wikary, który sażądał od 
niego wytłómaczenia kilku bradnych spraw 
p. Stapińskiego, np. Banku parcelacyjnego, 
połączenia się ze szlachtą (na którą to mi- 
mo to p. Witos wymyślał na wiecu w okro- 
pny sposób), łączenia się z Rusinami itp. — 
Ponieważ p. Witos na żadne zapytanie nie 
dał wystarczającej odpowiedzi, bo np. w 
sprawie Banku oświadczył, że jak tcenący 
brzytwy się chwyta, tak i p. Stapiński mu- 
siał się chwytać wszystkich środków; de 
kto przez bagno przechodzi, musi się powa 
lać; że ze Bzlachtą o tyle się połączył, że 
od nich jednych mógł dostać potrzebre mu 
pieniądze, zażądał X. wikaryusz od p. Wito- 
Ba, ażeby usunął się od tego w bagnie po- 
walanego p. Stapińskiego. P. Witos jednak 
oświadczył, że chociaż p. Stapiński wiele nie- 
Szczęśliwych głupstw srłatał i że wskutek 
nich wkrótce, a może już i teraz kark skrę- 
ci (dosłownie), to on jednak porzucić go nie 
może „jako prezesa stronnictwa". 

Kiedy nikt do dalszej dyskusyi się nie 
zapisał, wówczas p. Michalik s Łągu posta 
wil wniosek o udzielenie p. Witosowi „va- 
tum“ zaufania, a wtedy jeden zawcłał 3 ra- 
zy: „dajemy“, a dwóch po razu. Ponieważ 
wiec odbył się w gospodzie, a p. Witcs dla 
licznie zebranych nie kazał wytoczyć ćwiar- 
tówek, tylko zaraz się oddalił, więc też wie- 
cownicy sami później omal sobie głów nie 
porozbijali, ale próżnemi szklankami. Ogólne 
zdanie po wiecu było, że szkoda bardzo chłop- 
skiego posła p. Witosa, że nosi na sobie bru- 
dną markę p. Stapińskiego. 


Wojnicz. 


Dnia 14 bm. odbyły się u nas prawybo- 
ry. Zainteresowanie się prawyborami było 
tak małe, iż z pomiędzy kilkuset uprawnio- 
nych, zgłosiło się zaledwie 20 (sicl) i to 
przeważnie z inteligencyi i żydów. Wybrani 
zostali: Dr W. Łowczowski, K. Nodzyński i 
A. Ostrowski. 

Charakterystycznem jest, że gdy jeden z 
obywateli zwrócił uwagę, by między innymi 
głosować I na X. J. Wójcika — odpowiedzia- 
no mu: „kiedy go żydzi nie chcą" (Bic!) 
trzeba bowiem wiedzieć, że i w naszej miej: 
akiej polityce panuje wszechwładnie kurs fi- 
losemicki, coś w „rodseju* polityki p. Lea; 
lecz co się udaje temu ostatniemu w Wiel- 
kim Krakowie, to sią może nie udać p. No- 
dzyńskiemu w małym Wojniczu. 

Jak wiadomo — z naszego powiatu kan- 
dyduje: ludowiec Dr Bernadzikowski i chrze- 
ścijańsko-ludowy Józəf Solak, oprócz nich 


kandyduje również po cichu eks żandarm | 


Schulz. 

Niedawno Dr Bernadzikowski zwołał tu 
sgromadzenie przedwyborcze, które się też 
odbyło w sali „Sokoła* w Wojniczu. Jego 
„credo“ polityczne — nieciekawe, bo znane 
to zwroty i frazesy z mów p. Stapińskiego 
et comp, to też nie zjednały mu one zwo- 
lenników. Gdyby kandydat chrseścijańsko- 
ludowy gorliwiej i skrzętniej pracował, nie 
miałby wielkiej trudności w zwyciężeniu p. 
Bernadzikowskiego. 

Najsmutniejszym objawem tych czasów 
jest brak zrozumienia u ludu, jak ważną 
rolę odegrać mogą obecne — zapewne osta- 
tnie na starym systemie kuryalnym oparte 
— wybory do Sejmu. W. T. 


Wadowice. 


Prawybory, jakie od 16 bm. po wsiach 
tutejszego powiatu się odbywają — bardzo 
małe budzą zainteresowanie. 

Na 300, 500, 800 wyborców — zjawia 
się 3, 5 lub 8 wyborców i ci decydują o pra- 
wyborach. Prawdopodobnie w miejsce dos 
tychczasowego posła Styły z Choczni, które- 
go Stapiński popiera — wybrany będzie 
wójt z Graboszyc, Górkiewicz. 

Z Wadowic najprawdopodobniej przejdzie 
dotychczasowy poseł Dr Mais, burmistrz z 
Bochni, bo jakkolwiek za 12 lat posłowania 
swego, oprócz wyjednania miastu koncesyi 
sgynkarskiej, nic więcej dla Wadowic nie 
zrobił, to jednak po wygłoszeniu przez Dra 
Malsa sprawozdania w Sokole w dniu 15-go 
b. m. większość ze zgromadzonych 113 wy- 
borców wyraziła p. Maisowi uznanie | przy- 
rzekła mu, że go nadal popierać będzie. — 
Dotąd niema kontkandydata z Wadowic! 


Jeszcze zatarg 
serbsko-bułgarski. 


Zrosumiałą jest xupełnie Kkonatsrnacya 
jaka zapanowała w Wiedniu, po ogłoszeniu 
słynnej depessy cara Mikołaja do cara 
Ferdynanda i króla Piotra, w której 
uczyniwszy gest „Obercara*, jak złośliwie 
wyraża się jeden z dzienników niemieckich, 
wezwał ich do zawarcia zgody, wsględnie 
pogrosił im, gdyby nie chcieli go posłuchać. 
Z treści tej depeszy wynika, że Rosya ży- 
czy sobie, aby zatarg między Bułgaryą a jej 
sojusznikami załatwiony został „ea famille“ 
zaś między jej wierszami wyczytać możns, 
że strony sporne nie potrzebują na nikogo 
się oglądać bo tylko Rosya powołaną 
Jest do zabierania rozBtrzygają- 
cogo głosu w sprawach bałkań- 
skich. 

Austro-Węgry, państwo, bądź jak bą'ź. 
mające z racyi swego położenia geografi 
cznego prawo do wywierania wpływu na 
półwyspie Bałkańskim, rostały w ten spo- 
sób przez RosByę zignorowane, co wybornie 
w Wiedniu zrosumiano. Stąd też przyjmo: 


wać należy z wielką ostrożnością informa- 
cye prasy wiedeńskiej, która się stara, za 
każdą cenę przedstawić sytuacyę na półwy- 
spie Bałkańskim w ten sposób, jakoby tam 
przyjść musiało do wojny Bułgaryi 2 Ser- 
bią i Grecyą pomimo narzucenia się 
im s pośrednictwem przez Rosyę. 
Nawet depesze ck. Biura korespondencyjne- 
go, odnoszące się do serbsko-bułgarskiego 
zatargu, są tak nastrojone na ton minoro- 
rowy, że wykluczają niedowierzanie co do 
swej wiarygodności. 

Charakterystycznym przyczynkiem do 0- 
świetlenia obecnych zapatrywań sfer kieru- 
jących w Austro-Węgrzech jest artykuł 
„Wiener Alig. Ztg”, otrzymującej, jak wia- 
domo, informacye wprost s ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Otóż dziennik ten zaznacza, że do usiło- 
wań celem zażegnania konfliktu między 
Serbią a Bułgaryą przyłącza się także 
monarchia austro-węgierska i ży- 
czy sobie szczerze, aby problem bałkański, 
którego nie można oddzielić od polityki bał- 
kańskiej, był pokojowo załatwiony, oraz, 
aby uniknięto wszystkiego, coby mogło rzu- 
cić pozór, że pokój na Bałkanie został oku- 
piony zaostrzeniem się sytuacyi europej- 
skiej. Austro-Węgry przez politykę 
swoją mającą na oku państwową 
niezawisłość państw bałkańskich, 
wskazywały drogę kutemu. Kon- 
fiikt między Serbią a Bułgaryą nic 
nie stracił ze swego napięcia. Ze 
strony bułgarskiej twierdzą, że nie żądano 
od Serbii opuszczenia terytoryów, t. zw. nie: 
spornych, als zaznaczono zarazem, Ż8 rozu 
mie się to samo przez się, gdyż w przeci- 
wnym razie Bułgarya wogóle nie rozpoczy: 
nałaby żadnych rokowań. 

Na ogół kończy „Wiener Allg. Zeiłtung* 
nie można stwierdzić postępu ku 
wyjaśnieniu konfliktu serbsko- 
bułgarskiego. 

Do pism zaś wiedeńskich donoszą 
rzekomo z Petersburga jakoby tam pa- 
nowało w dalszym ciągu pesymistyczne za 
patrywanie na zatarg serbsko-bułgarski. Za- 
czynają też tam podobno powątpiewać, czy 
wogóle dejdzie do skutku konferencya pre- 
mierów bałkańskich, zaprojektowana przez 
rząd rosyjaki, gdyż dotąd odpowiedź Bułga- 
ryi na zaproszenie Sazonowa nie nade 
szła. 

Tymczasem z Belgradu donoszą, źe pre- 
zydent ministrów Pasicz wyjeżdża w naj- 
bliższą niedzielę do Petersburga, dokąd ma 
towarzyszyć mu następca tronu ks. Ale: 
ksander. 

Jeszcze raz zaznaczamy, że zatarg serb- 
sko-bułgarski moża przeciągnąć się czas pe- 
wien, ale, że zostanie rozstrzygnięty pra- 
wdopodobnie bez wojny, a w każdym razie 
bez jakiegokolwiek udziału bespośredniego 
lub pośredniego Austro-Węgier, które w za- 
wierusze bałkańskiej przegrały grubą staw- 
kę s kretesem. 


S. P. 
R r li 

Prol. olanistaw Tareński 

Towarzystwo wzajemnej pomocy ursędni- 
ków miejskich, których Ś. p. prof. Pareński 
był gorącym protektorem, złożyło zamiast 
wieńca na trumnę kwotę 30 koron na fun- 
dusz imienia S, p. prof. Pareńskiego dla cho- 
rych, opuszcsających szpital Sw. Łazarza. 

Wydział Tow. wzajemnej pomocy ucze- 
stników powstania z 1863 roku uprosił p. 
Chronowskiego do reprezentowania Towa- 
rzystwa na pogrzebie. 

Przytulisko weteranów 1863 roku słożyło 
wieniec na trumnie Ś. p. Pareńskiego i wy- 
stąpi na pogrzebie gremialnie ze sztanda- 
rem. 

Wydział delegacyi Tow. wzajemnej po- 
mocy uczestników powstania, którego zmarły 
A apa złożył również wieniec na tru- 
mnie. 


Manifestacya żałobna. 


W dniu 18 b. m. odbyło się posiedzenie 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego, po- 
święcone wyłącznie pamięci zmarłego 4. p. 
Prof. Dra Stanisława Pareńskiego. — Prezes 
Towarzystwa, Dr Tomasz Janiszewski, po- 
święcił gorące wspomnienie zmarłemu, pod- 
nosząc Jego zasługi jako znakomitego leka- 
rza, idealnego kolegi i wzorowego obywatela- 
Polaka. Bardzo licznie zebrani członkowie 
Towarzystwa wysłuchali przemowy prezesa 
stojąc. Prezydyum wysłało pismo kondolen- 
cyjne do wdowy, a Wydział Towarzystwa 
uchwalił złożyć zamiaat wieńca na trumnę 
1600 K na fundusz wdów i sierót po leka- 
rzach. — Odczyty i demonastracye, przezna- 
czone na ten dzień, spadły z porządku dsien- 
nego, prezes bowiem po skończonej mani- 
festacyi na znak żałoby — samknął posie- 
dzenie. 


Kondolencye. 


Rektorat Uniwersytetu Jagiellońskiego 
g okazyi Śmierci £. p. prof. Pareńskiego 0- 
trzymał kondolencye od namiestnika eksc. 
Dra Korytowskiego i eksc. szefa sekcyi Cwi- 
klińskiego. 

Polskie Towarz. Balneologiczne w Kra- 
kowie, którego w ostatnich 4 latach zmarły 
Ś. p. Prof. Dr Stanisław Pareński był preze- 
sem, otrzymuje liczne telegraficzne i listowne 
Kkondolencye z powodu tej niepowetowanej 
straty. — Między innemi nadessły kondolen- 
cye od Kraj. Zwiąsku Turystycznego, Kraj. 
Źwiązku Zdrojowego, Uzdrowisk we Lwowie, 
od wszystkich Zakładów zdrojowych i Stacyj 
klimatycznych i od bardzo wielu lekarzy zdro- 
jowych. 

Delegacya Polsk. Tow. Balneol., złożona 
z radcy ces. Dra T. Piotrowskiego i prym. 
Dra J. Frączkiewicza, złożyła dziś wieniec 
na trumnie Ś. p. Prezesa i złożyła kondolen- 
cye rodzinie. 

W imieniu Polsk. Tow. Balneol. pożegna 
Ś. p. Prezesa przemówieniem na pogrzebie 
redaktor Dr J. Frączkiewicz. 


GŁOS RARODO z dnia 20 Gzerwca 1918. 


Dodać musimy, że zmarły był także na- 
przód prymsaryuszem a następnie konsułen- 
tem Szpitala OO. Bonifrażrów, którzy ró- 
wnież opłaknją zgon swego Protektora. 


8. Gabryslska, Rrzysztofory, Krażóg. 


Wynesjmujs i sprzedaje piarwezcrsgdnych fa 

oryk ioxtepiany, pianina, karmonis  pkensie 

gą getówką lub ns splaty nawał dsrudzwsta 
niasiączne bex zahessi 


Preoz z tcwsrem praskim 
Kapajoliz tzike x okrześciiaBi 


HRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 32; 
zachód przypada o godzinia 7 minut 50; długość dnia 
godzin 16 minut 18. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
św. Florentyny, pojutrze w sobotę św. Alojzego. 


Żydowska bszczelność. „Gazeta wieczorna“, 
organ pp. Feldsteina, Horowitza i Battaglii, 
dziennik blokowy „par excellence“, wpadła 
na pomysł, który zdaniem tego pisma, ma 
blok obalić, a biskupów zaszachować. Twier- 
dzi mianowicie „Gazeta“, że wskutek listu 
pasterskiego, zaczyna Kkrzewić stę w Galicyi... 
Mariawityzm!  Przedewszystkiem niechby 
„Gazeta“ troszczyła się raczej o swoich 
współwyznawców, a nie wtrącała się do 
spraw katolickich, których wcale nie rozu- 
mie. Co zaś do Mariawityzmu, to twierdze- 
nie organu blokowego jest tem bezczelniej- 
sze, że dotychczas w Galicyi nie było ani 
jednego wypadku przejścia na tą syzmę, 
która wogóle może się szerzyć tylko wśród 
ludu tąk ganiedbanego pod względem oświa- 
towym, jak niestety, lud w Królestwie Poi- 
skiem, gdzie rząd systematycznie i świado- 
mie szerzy analfabetyzm. Niech lepiej „Qa- 


zeta wieczorna“ poda sposoby, jakby pogo- 


dzić syzmę w obozie żydowskim, gdzie „nie- 
zawiśli* i „kahalnicy* walczą między sobą 
na noże, a będzie to temat dla niej daleko 
właściwszy, i kompetencya jej zostanie nie- 
zawodnie dógólmnie uznana, a w końcu odda 
daleko większą przysługę blokowi, nie sze- 
rząc niedorzeczne bajki o Mariawitach.., 


Kraków 19 Czerwca 
Rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego zo- 
stal wybrany wczoraj jednogłośnie prof. Dr Ka- 
zimierz Kostanecki, 


Zjazd katolickich robotników. W niedzielę 


22 bm. cdbędzie się w Krakowie zjazd delega- 
tów z Galicyi i Sląska „Polskiego Związku za- 
wodowego chrześcijańskich robotników“. Przad- 


miotem obrad zjazda kędą sprawozdania z z68= 


szłorocznej działalności Związku oraz sprawa 
połączenia pokrewnego „Polskiego Zjednoczenia 
zawodowego chrześcijańskich robotników” z sio- 
dzibą w Bielsku-Białej ze Związkiem krakow- 
skim. W tym celu również w niedziełę odbędzie 


się w Krakowie zebranie delegatów „Polskiego 


Zjednoczenia zawodowego“. 

Obrady Zjazdu delegatów polskich katoli- 
ckich robotników rozpoczną się o godz. 10 rano 
po Mszy św. w Kościele św. Barbary, a toczyć 
się będą w sali Domu Robotniczego przy ulicy 
św. Tomasza |. 37. 

Letnia reduta prasy, która stanowić będzie 
zakończenie niedzielnego dnia zabawy, urządza- 
nej przez dziennikarzy krakowskich, arozmai- 
cona będzie kabaretem, w którym wyatąpią 
ulubione artyBtki i artyści operetki lwowskiej. 
Komitetowi udało się pozyskać dla kabaretn 
Pp. Brzeską, KaBprowiczową, Markowską i Mi- 
łowską, oraz pp. Kaligowskiego, Millera, Sol- 
nickiego i Zarembę. 

Konkurs piękności dla pań, który 
się odbędzie podczas zabawy, obadził w szero- 
kich kołach, zarówno płci pięknej, jak brzydkiej 
uzasadnione zainteresowanie. 

Laureatki niedzielnego konkursu piękności 
otrsymają cenne nagrody, najpiękniejsza kra- 


kowianka otrzyma złotą bransoletę z zegarkiem, 
druga piękność broszkę słotą z perłą i rubi- 


nami, trzecia srebrną torebkę. Nagrody te łą- 
cznej wartośsi 500 koron, wystawione będą od 
dziś w oknie wystawowem sklepu p. Czaplic- 
kiego na placu Maryackim. 


Popis uczniów szkoły p. $t. Bursy odbył 
Bię wczoraj bardzo pomyślnie w sali Starego 


Teatru. Popisy uczniów, to rzecz ciężko stra- 


wna dla Błnchaczów | sprawozdawców; widzi się 


i czuje najlepsze chęci debiutantów, nierzadko 
szczery zapał, pracę nauczyciela, starającego 
się z bryły sarowej, nieśmiałej i niezdarnej — 
tj. ucznia — sxrobić, czasem baz powodzenia, ar- 
tystę. Szczęśliwi nauczyciele, mający oprócz 
zdolnych także i zgrabnych, mnzykalnych i sub 
teinie czujących uczniów — praca ich wdzię- 
czna i jej rezultaty są widoczne — częściej 
jednak widzi się uczniów... tylko pilnych. 

Wczorajszy popis wykazał, że prof. Bursa 
należy do bardzo dobrych i rzetelnych nauczy- 
cieli, ale tylko w połowie Ssxczęśliwych. (W li- 
cznem, wczoraj popisującem się gronie rczniów 
jego szkoły, troje tylko wykazało większe wa- 
lory artystyczne tj. pp. Hwa Kowalska, Wanda 
Łątkówna i Stanisław Platyński. 

Popisy tych uczniów, zwłaszcza p. Pilutyń 
skiego, obok ich ładnych, świeżych i silnych 
głosów, czego zresztą i innym nie brskowało, 
były produkcyami prawdziwie artystycznemi, 
inteligentnie odtworzonemi. Reszta starała się 
jak najlepiej | nie przyniosła wstydu profeso- 
rowi, którego wielkiej pracy nad nielai można 
się było domyśleć. 

Wozorajsze debiutantki, mimo wieln drobno- 
s'ek, jak np. źle nprasowana suknia, ładna apa- 


patyczna buzia niepotrzebnie skrsywiona — w 
csłości Jednak wyszły obronną ręką. n. 

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie sekcyi ekonomiesnej pod przewodni- 
ctwem r. m. Beringera, 

Sekcya ekonomiszna na wózorajszem posie- 
dzeniu rozpatrywała projekt komisyi gazowo - 
elektrycznej co do oświetlenia elektrycznego 
śródmieścia. 


cznej Bię zgodziła, 
eałonkom r. m. 


dniach 26 i 27 czerwca 


Sekcya na projekt komisyi gazowo-elsktry- 
powierzając dwom swym 
Dr Domańskiemu i Iglickiemu 
rozpatrzyć jeszcze rozmieszczenie latarni i ewen- 
tnalnie poczynić w tem rozmieszczsniu odpo» 
wiednie zmiany. 

Następnie obradowała Sekcya nad wnio- 
skiem Magistratu o udzielenie kredytu 70.000 K 
na dalszą restsuracyę wieży Maryackiej. — 
Architekt miejski st. insp. bud. m. Jan Rzym- 
kowski złożył sprawozdanie z przebiegu dotych- 
czasowych robót restanracyjnych Oraz sprawo- 


zadanie ze stanu funduszów i wydatków pa ta 
roboty potrzebnych. 


Roboty restauracyjne w najwyższej części 


wieży, t.j. szczytnicy gą już ukończone, a osa- 
dzenie wialkiej Kali czyli bani, chorągiewek itp, 
nastąpi już w najbliższych dniach. 


Kredyt 70000 K na dalszą restaurację, 
stanowi mniaj więcej !/, część ogólnego wy- 


datku ua restauracyę wieży, */, bowiem tego 


wydatku pokrywa w różnych częściach sabwen- 
cya rządowa i krajowa, Sekoya sprawozdania 
z postępu robót przyjęła do wiadomości i zgo- 
dziła się na żądany kredyt. 

Walne Zgromadzenie Towarzystwa Oświaty 
ludowej odbędzie się w niedzielę 22 bm. w lo- 


kalu Czytelni Katolickiej, Sianna 5, o godzinie 


4 popoładniu z następującym porządkiem dzien- 


nym: 


1. Zagajenie przez Prezesa. 
protokołu z ostatniego walnego Zgromadzenia. 
3. Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa. 4. Spra- 
wozdenie komisyi kontrolującej. 5. Zmiana 
Btatutu. 6. Wybór Prszesa i dwie trzecia człon- 
ków Zarządn. 6. Wybór komisyi kontrolującej. 


8. Wnioski Uzłonków. 


Z Krakowskiego Towarzystwa Technicznego. 
W piątak dnia 20 b. m. o godz. 7 wiaczorom, 


odbądzie się w sali posiedzeń Tawarzystwa po 
Biedzenia tygodniowe. 


Na porządka dziennym : Dalszy ciąg odozy- 
ta prof. Dra inż, J. Rakowicza p. t.: Sprawo- 
zdanie z odbytej podróży informacyjnej w oko- 
lica Berlina, na Wystawę zawodu budowniczego 


w Lipska i Wystawę wa Wrocławiu. —— Goście 


mile widziani. 


Pohożni, udający się do kościołów Najśw. 


Maryi Panny i św. Barbary, podziwiają od dni 


kilku na wystawie księgarni katolickiej Dra 


Miłkowskieago przy plscu Maryackim, piękną 
statnę Matki Boskiej oświetloną elektrycznie. 


Z historyi rozwoju przemysłu polskiogo. Pod takim 
tytułem urządza Akadem. Koło „Straży Polskiej* cykl 
odczytów, których program jest następujący: W pią- 
tek 20 bm. p. Stanisław Lachman: „Z dziedziny za- 
patrywań na postęp ekonomiczny Galicyi*; we wto- 
rek 2 bm. p. Władysław Getel: „Z dziejów przemy- 


słu polskiago za panowania Stanisł. Augusta Ponia- 
towskiego*; we środę 25 bm. p. Gustaw Iwanicki: 
„Stan przemysłu polskiego w połowie XIX. wieku*; 
we czwartek 26 bm. p. Stanisław Lachman : „Obecny 
stana przemysłu polskiego w Galicyi*; w sobotę £8 
bm. p. Szczęsny Fidziński: „Rys rozwoju przemysłu 
polskiego”. Odczyty odbywać się ędą w sali 33 Ool. 
Nov. Początek stale o godz 7? wieczorem. Wstęp na 
każdy z odczytów 30 h, dla młodzieży 20 h. Na cały 
cykl i K, dla młodzieży 60 h. Bilety wcześniej naby- 
wać można w sklepie Akadem, (Col. Nov. II. p.) od 


godz. 9—12 przedpoł. i od 4—6 popoł. 


Wycioozkę krajoznawozą do Gzorny I Dubia urzą- 

Akad. Koła „Straży Pol- 
skiej“ w niedzielę ż2 bm. Zbiórka o godz. 5 rano na 
dworcu. Program wycieczki obejmuje : dojazd koleją 
do Krzeszowic, zwiedzenie Czerny, Paczałtowic, Zdol- 
skiej doliny, Bożej Męki, Dubia Í Grzybowej. Powrót 
z Rudawy o godz. 10 wieczór. Koszty dla członków 
1 K, dla gości 15) K. Zgłoszenia codziennie w sali 
33 Ool. Nov. od godz. 12—1 w południe, 


dza Sekcya krajoznawcza 


Psgoda. Dnia 18 cserwca termometr do- 
szedł od -|-11'8 do + 24'0 O. — hzrometr po- 
woli opadał. 

Dnia 19 czerwca o godzinie 7 rano stan 
baromatru 7401 mm, — termometrn + 162 O, 
wiatr: sa:hodni, 

Stan pegody w Zakopanem. 
krajowego Związku tnrystycznego), 


(Informacya 
Dnia 19 


czerwca, Ciepłota najwyższa -|- 17'0, najniższa 


——, (iśnienie powietrza 690.0. — Kierunek 
wiatru zachodni. — Prognoza : Skłonność do 
burzy. 


Kronika zamiejscowa. 


Pożar gmachu towarzystw polskich na kre- 
sach. Piszą z Kat: Dnia 13 bm. w piątek o- 


koło godz. 4 popoładnin wybuchł u nas pożar 


w gmachu polskich towarzystw oświatowych, 


w którym mieściło się prywatna gimnazyam 


polskie, „Sokćł*, T. S L, i Czytelnia polska. 
Gmach t:n był chlubą naszą, 
lat pracy mozolnej, ustawicznych starań o grosz 
drobny, który składała ubuga miejseowa ludność 
i okoliczna, awieńczyło niedawno temu zakupno 
gmachu wprost koniacznez0 dla życia na kre- 
sach, Ale snać niedozwolonem nam było długie 
cieszenie się z owocu naszej tylolatniej pracy. 
Spłonął nasz gmach centowy, stoimy na ruinach 
jego prawie bezradni, bo nie mamy pieniędzy 
na wystawienie nowego, à nawet na przepro 
wadzenie restauracyi spalonego. Przyjdzie nam 


tu chyba zginąć powolną śmiercią wśród bory- 


kań się i naigrawań naszych wrogów, którym 


ruina nasza na rękę. Ale nie opuszczamy rąk, 
Liczymy na społeczeństwo polskie, które bodaj 
contowym groszem nas wspomoże przy trudach, 
które zacząć będziemy musieli na nowo. Gdyby 
społeczeństwo nas nie poparło teraz — zginie: 
my. A więc ratunku! Szkody są bardzo wielkie 
jak na nas. To, co straciliśmy — przesało 20.000 
K — Zeebraliśmy prawie wśród nas Samych, 


Odejmowaliśmy od ust sobie — a badowali. 
Stworzyliśmy, a zostały nam teraz same zgli- 
szcza Zczerniałe. — Ratanku | 

Kuty rzeczywiście mogły się chlubić owocem 


tylołetniej pracy na Pokucia. A Polaków tam 


mało: zaledwie kilka procent w całym powiecie 


kosowskim. Zwracamy się zatem do ofiarnego 
społeczeństwa polskiego z prośbą, ażeby nie 
żałowało bodaj centowych datków na ratunek 


„Ńa spałone towarzystwa w Kutach* i prosi- 
my o składki wysyłane albo do pism polskich, 


albo wprost na ręce Czytelni polskiej w Ku- 
rycya zepsuta wadliwem stawianicm nóg, Bym- |t 


ach. 
Z życia towarzyskiego. Slub księtniczki 


Maryi Czartoryskiej, córki Witolda i Ja- 


dwigi z Dzieduszyckich, z hrabią Michałem K r a- 


sińskim, synom Kazimierza i Marty z Pu- 


słowskich, odbędzie się w kościele parafialnym 
w Jarosławia dnia 16 lipca. 

Wpisy do gimnazyum realnego T. S. L. w 
Bisłej odbywać się będą przed wakacyami w 
b. r. rano od 12—1 


-i 


2. Odczytanie 


bo kilkanaście 


Nr. 180. 


popołudniu i od 3—5. Egzamin wstępny odbę- 
dzie się dnia 28 czerwca. 

Wpisy odbywać się bądą także po wakacyach 
w dniach 29, 30 i 31 sierpnia, a egzaminy 
wstępne dnia 1 września br. 


Wbolsy do seminaryum naucz. męsk. T. S. L. 
w Białej odbywać Bię będą w dniach 28 i 30 
czerwca rano od 12—1, popoładnin od 3—6, 
a egzaminy wstępna dnia 1 lipca br. Na kura 
przygotowawczy przyjęci być mogą uczniowie, 
którzy w tym roku kalendarzowym kończą lat 
14, a na kurs I, ci, którzy kończą lat 15, 

Wpisy i egzaminy po wykacyach w tych 
samych terminach co w gimn, realnem, Potrze- 
bne dokam=snty : ostatnie świadectwo askolne, 
metryka, świadectwo powtórnego szczepienia 
ospy. 

Wpisy odbywać się hędą w budynka Somi- 
narynm przy ul. Komorowickiej 1. l. 23, 

Dla uczniów, którzy przez wakacye pragnę- 
liby przygotować Big do egzaminu wstępnego, 
urządza Koło T, S. L. w Białej miesięczny kars 
wakacyjny, 


Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya Gimnazyum 
realnego. 


Wycieczki szkolne. Piszą do nas z powiatu 
dąbrowskiego : 

W dniach 2, 3 I 4 czerwca br. odbyła się 
wycieczka naukowa do Wioliczki i do Krakowa 
dzieci szkolnych powiatu dąbrowskiego ze Bzkół: 
Bolesław, Mędrzachów, Kupienin, Grądy, Pawłów, 
Kansa, Podlipie, Samocc:, Borusowa, Zalipie, 
Gręnoszów w liczbie 150 osób z pp. nauczycie- 
lami i nauczycielkami na czole. 

Po zwiedzenia salin wieliskich udali się wy. 
cieczkowey do Krakowa, gdzią przez dwa dni 
pobytu oglądnęli pamiątki i zabytki narodowe. 
Uznanie wyraxió należy panom Akademikom z 
Akademickiago Koła TSL., którym przypadło 
w udziala przewodniczenie wycieczce bolesław= 
skiej. Žə zań wycieczka bolesławska tak się 
udała znakomicie i prsyszła do Akutku, zawdzię- 
czyć to należy Wydziałowi Rsdy powiat, w Dą- 
browie, który proszony, natychmiast pospieszył 
a pomocą pieniężną w kwocie 309 K i Dyrek- 
oyi kxsy zaliczkowej w Dąbrowie, która również 
ofiarowała na ten cel kwotę 200 K, Przykłady 
godne naśladowania. 


Wybuch szrapnela w N. Targu. Wozoraj 
popołudniu podczas ówiczeń artyleryi fortecznej 
wybuchł szrapnel, pozbawiając życia dwóch mło- 
dych żołnierzy, — Wypadek miał następujący 
przebieg: Około godz, 4 popołudniu strzelali 
żołnierze ostrymi nabojami z armat nowego 
typu. Przy końcu strzalania Jeden ze azrapneli 
nie wystrzelił, a ponieważ wóski z amanicyą 
edciągniąto, poleci! przeto kapral jednoroczny 
żołnierzowi schować s:"apnel do kieszeni. Ze 
ezrapnelem w kieszeni. żołnierz ów, stosując 
Bię do rozkaza, musiał jeszcze przetoczyć działo 
na inną pozycyę. Jeden nieostrożny ruch, ndo- 
rzenie o koło armaty i szrapnel pękł zabijając 
na miejscu dwóch żołnierzy, trzech zaś ciężko 
raniąc. 

Rannych przewieziono do 
szpitala garnisonowego. 

Władza wojskowe z powodu wypadku wszczę- 
ły dochodzenia. 

Balon rosyjski w Cieszanowie. W Ciesxa- 
nowie zauważyli wczoraj popołudnia ludzie pra- 
cujący w pola, jakiś balon, który przelatywał 
stosunkowo nisko nad ziemią, Nisbawem belon 
os adł na drzewach, Zawiadomiona żandarmerya 
po przybycia na miejsce aresztowała załogę 
balonn, złożoną z kapitana strzelców rosyjskich 
i praporszczyka. 

Niebawem do Cieszanowa przybyli również 
oficerowie z Jarosławia i po zbadaniu, że wya 
lądowanie balona było przypadkowem i że o- 
sada balonu nie miała żadnych szpiegowskich 
zamiarów odesłali balon oraz załogę do Kra- 
kowa, a następnia do Granicy. Rosyan eskorto- 
wał oficer 90 pp. i wachmistrz żandarmeryi z 
Cieszanowa, 


Snleg I grad w czerwcu. W Nadwórnie i 
okolicy pada niemal bez przerwy grad wielko- 
ści dużego grocha — czyniąc znaczne spusto- 
szenia w polach, ogrodach warzywnych i sa- 
dsch. Stan ten trwa prawie bez praerwy Oc s0- 
boty. W okolicznych zaś górach spadły obfite 
śniegi. Chomiak pod Tatarowem i inne szczyty 
— pokryte śniagiem. W następstwie tej atmo- 
sferycznej katastrofy nie ma bydło co jeść na 
połoninach, gdzie — jak wiadomo — wyasa 
się w tym czasie tysiące Bztuk — w nasięp- 
stwie czego obawiają się właściciele tych trzód 
pojawienia się chorób wśród bydła, co stałoby 
się przyczyną kompletnej rainy bardzo wielu 
rolników. Z pobliskiej wsi Zielonej donoszą 
tamtejsi Haonli, że w całej okolicy spadły śniegi 
do wysokości około pół metra, 

Demaskują się. W Warszawie powstałą ore 
ganizacya chłopców żydowskich, synów przewa- 
żnie „żydów postępowych“, zwanych w żergonie 
„dzaczen*. Organizacya ta — wodłag „Hajnte* 
(126) — nosi nazwę „Miłość tory“. Qalem jest 
powrót do talmada i chasydyzmu. 

Jak widać, żydzi postanowili pozbyć się ma- 


krakowskiego 


ski postępu i wystąpić we właściwej roli, 


Sen o Wielkiej Austryl. W pewnym wiedeń” 


z 


skim tygodniku chrześcijańsko - Bocyalnym, ots 
ganie związku terminatorów katolickich, (pozos 
Btającym pod protektoratem hrabiny Chotek) 
znajdojemy interesujący fejleton, zatytałowapiy 


„Son“ (Der Traam). 

Treść snu jest następająr<: Dnia 13 IipGa 
b. r. ukazaje się na murach Wiednia manifest 
cesarza Franciszka II „do moich ludór", 
Manifest zawiera wiadomość „ dobrowolnej ab- 
dyxacyi Będziwego cesarza Fran. Józefą i © 
objęciu rządów przez arcyksięcia Francisska 
Ferdynanda. Nowy cesarz wypowiada wojnę 
Serbii i Rosyi, ogłasza autonomię i wolność 
narodów Monarchii, a Bośnię, Dalmaoyę i Chor- 
wacyą łączy w jedno ciało państwowe pod swo- 
jem berłem. Równocześnie wzywa nowy cęsąrś 
Polaków i Ukraińców, by urseczywistnili 
swoje marzenie o wolności i powstali przeciw 
uciekowi Rosyi, 

Wojna wybuchła. W Wiednia olbrzymi entn= 
zyszm. Cesarz udaje się do Galicyi i kieruje 
pomyślnie ruchami armii północnej. Dnia 19 
października 1913 r. w katedrze w Kijo» 
wie Koronnje się na cesarza Wielkiej Austryj, 
Jeden arcyxsiążę zostaja królem Polski, 


w Krakowie ul. Bracka |. © 


Wykonuje wszelkie spedyeye kolejowe, ocienie przycyłek, 
Przewozy mebli w mieście | na prowiacyl patentewanymi 
wozami, przyjmuje Ba przechowanie urządzenia ścnya. 


om komisowy i spedycyjny 
Zakład przewozu mobli wa” | 


š 


i L. Zawadzki 6 J. Balicz 


firmą: 


Nr, 139. 


drugi królem Ukrainy, — Rosya cofa się na 
Wschód, część Serbii wcielona zostaje do Wiel- 
kiej Austryi, część zaś do Bułgaryi... 

Tak wygląda sen organu hrabiny Chotek... 
Piszą o nim dość szeroko dzienniki wiedeńskie. 
Dodajemy dia informacyi, że żona arcyksięcia 
Fran. Ferdynanda jest takża z domu hrabianką 
Chotek. 

Milion za obraz. Z Paryża donoszą o nie- 
zwykłym przetargu obrazów, dokonanym nie- 
dawno w galeryi Georges Petit w Paryżu. — 
Sprzedawano mianowicie słynny zbiór obrazów 
szkoły holenderskiej, utworzony pomiędzy 1820 
a 1840 rokiem w Hadze przez Jana Steen- 
grachta Van Oosteapelle. W przetargu ucze- 
stniczyli przedatawiciels najwybitniejszych mu- 
zeów europejskich i najgłośniejsi kupcy obra- 
zów, Największe zainteresowanie budził obraz 
Rembrandta, przedstawiający Bestabeę. Prze- 
targ rozpoczął sią od 300.000 franków, ofiaro- 
wanych przez p, Wildensteina. „Czterysta, pięć- 
set, siedemset, osiemset tysięcy !* — brzmiało 
następnie co chwila wśród ogólnego rozgorą- 
ezkowania. „Milion !* — rzskł wreszcie głosem 
spokojnym jeden z licytantów, jak się okazało 
kupiec obrazów, Duvenn s Londynu. W sali 
zapanowała cisza i wszystkie oczy zwróciły się 
na niezwykłego licytanta, któremu też obraz 
przysądzono. — Dodać należy, że w XVII wieku 
sprzedano „Betsabeę* za 245 florenów, t.j. 
mniej więcej 500 franków. W roku 1791 za 
1.800 franków, a w roku 1840 za 7.880 fran- 
ków. Po tej sensacyjnej sprzedaży, cena 375.000 
franków, za którą Sprzedano „Rodzinę mala- 
rza“ Jana Steena, a nawet cena 426500 fean- 
ków, zapłacona za „Knajpę”* Adryana Er ouwe- 
ra —— nie sprawiły już wrażenia. 

Trzęsienie zlomi w Šułgaryl. Wedłag osta- 
tnich wiadomości, sobotnie trzęsisnie ziemi wy: 
rządziło niewielkie szkody w Sewlewie i Ka 
blowie. Natomiast w Tyrnowie katastrofa przy 
brała wielkie rozmiary. Częściowema zniszcze- 
min mległ szpital, dworzec kolejowy, koszery, 
gimnazyum męskie i żeńskie i 6 świątyń. Trzy 
świątynie legły pałkowicie w grnzacb, Z pod 
zwaliak gmachów zniszczonych wydobyto 127 
ogób ranionych i 21 zwłek. W innem miejscu 
znaleziono 27 zwłok. Rząd wysłał artykuly ły- 
wności i przeznaczył na pierwszą pomoc dla 
pfiar katastrefy 40.000 fr. 


Ż dziedziny wojskowości. 


Wyższe szkoły realne wojskowe. Z nowym 
rokiem szkoinym 1913/14 przeistoczone zostają 
szkoły kadeckie w Krakowie, Marburgu, 
Proszburgu i w Koszycach na wyższe 
szkoły realne wojskowe, tak, że na pierw- 
szy kors szkoły kadeckiej -Ao tych miejscowo: 
śći, aspiranci nie będą już $rzyjmowani. 

Dotąd istniały w Austro-Węgrzech tylko 
dwie wyisze szkoły realne w Morawskich 
Mranicach iw Kismarton na Węgrzech, 
do których przechodzili nuczniowis z sześciu 
niższych szkół realnych wojskowych automaty - 
cznie, tak, ża bszpośredniego przyjęcia do wyż 
azoj szkoły realnej nie było. Natomiast do 
niższych szkół realnych przyjmowano aspiran- 
tów na miejsca płatne (Zahiplatze),*na nieliczne 
miajsca fandacyjne, krajowe lub osób prywa: 
tnych i na miejsca „eraryalne", rządowe bez- 
płatne. Te ostatnie zastrzekone były przede- 
wszystkiem a) dla synów oficerów w czynnej 


sążbie „das Boldatenstandes*, b) dla synów 
lekarzy wojskowych, audytorów, oficerów ra- 


chankowych, urzędników wojskowych, owangie- 
lickich i gr. orientalnych księży, c) dla ofice- 
rów pozaałużbowych i w rezerwie wszystkich 
kategoryj, po poprzedniej 10-letniej służbie, d) 
dla gażystów wojskowych i dla podoficerów po 
12-letniej rłużbie, w kcńcu ©) dla urzędników 
dworskich i państwowych, po przynajmniej 20- 
letniej słożbie, 

Oczywista rzecz, że wobec licznej rzeszy 
aspirantów, kategorya a) i b), kandydaci dal- 
azych kategoryj, a już wcale ostatniej, żadnych 
nie mieli widoków przyjącia na rządowe miej- 
sca bezpłatne (Ararialplatze), co też każdym 
razem w ogłaszanym konkursie wyraźnie pod 
NOBZONÓ 

Przy 'przeistoczeniu kilku szkół kadeckich na 
wyższe szkoły realne, miał rząd właśnie na „oku 
utworzehie miejsce i możności przyjęcia bexpła- 
tnie na tak zwane „Ararialpiatre* w czterech 
nowyeb: szkołach realnych, synów urzędników 
dworskicx I państwowych, i w tym celu zredu 
kował wymagane dotąd spędzonych 20 lat w 
służbia państwowej tylko na lat 10, 

Nadto wyjątkowo w tym pierwszym „roku 
rozezerzony został termin do zgłoszenia synów 
de tych szkół realnych, ustanowiony zazwyczaj 
do 15 maja, xaczem możebnem jest jeszcze 
obecnie wnoszenie podań o przyjęcie synów do 
tych nowych wojskowych Zakładów nauko- 
wych. 

Nowy podział floty greckiej Z Aten do- 
noszą, że flota grecka zgromadzona obecnie w 
zatoce Mudros wyspy Lemnos, podzieloną 
została obecnie na dwie eskadry. 

Pierwsza z nicb, której dowódzcą jest wice- 
admirał Kunduriotis, składa się z pancer- 
nego Xrążownika „Averoff* i kiiku kontrtorpe- 
dowców, druga zaś — dowodzona przez kontr- 
admirała Ginisa — składa sią z 4 pancer- 
ag” przybrzeżnych oraz kilku kontrtorpedow- 
e 


7e świata katolickiego. 


Ukaz 0 arcybiskuzje warszawskim. Według 
praw, rosyjskich onegdaj ogłoszony został w 
Peterąburgu ukaz carski do senatu o tem, żeby 
rektor rzymsko-katolskisj akademii duchownej 
X. Aleksander Kakowski był warszaw- 
skim arcybiskupem rzymsko- katolickim. 


Wiadomości kośoielne. 

W Sodallcyi Maryańskiej Słuchaczek Uni- 
wersytetu i Wyższych kursów odbędzie się w 
piątek 20 b. m. o godz. 7, odczyt X. Dra Le- 
narda p. Ù „Społeczne orgamizacye katolickie 
u Słoweńców '. Goście mile widziani, Ul. Staro- 
wiślna a. 

Z Arcybractwa Matek chrześcijańskich. — 
Ojciec św. Pius X, brewem z dnia 24 kwietnia 
b. r. TACZył tutejsze bractwo Matek chrześci- 
jańakich podnieść do godności Arcybractwą i 


„Kino Wanda” św tetniyć 


nadał mu przywilej przyłączania bractw w obrę- 
bie Galicyi i Sląska anstryackiego. 

Dnia 21 b. m, t. J}. w sobotę w dzień Św. 
Alojzego Gonzagi odbędzie się w kościele Św. 
Barbary o godz. 8 rano uroczyste nabożeństwo 
inauguracyjne nowego Arcybractwa. Wydział 
prosi Matki chrześcijańskie, aby się jaknajii- 
czniej zabrały. 


Mianowania. Minister skarbu posunął w e- 
tacia urzędników ewidencyi katastru starszego 
geometrę ewidencyjnego I. klasy Konstantego 
Kalinowskiego do 7 klasy rangi. 


Hekrologia. 


S. p. Dr Jan Brzeziński. Onegdaj w War- 
szawie zmarł Ś. p. Jan Brzeziński, lekarz i 
publicysta. Zmarły po ukończeniu Szkoły Głó- 
wnej, doktoryzował sią w Berlinie i stndyował 
na uniwersytetach francaskich i włoskich. — 
Około roku 1890 rozpoczął pracę publicysty- 
czną na łamach „Gazety Polskiej“. W roku 
1904—1905 redagował „Kuryer Warszawski“. 

Jan Biba, dyrektor miejskiej szkoły w My- 
lenicach, zmarł 17 b. m. 


Opera I operetka lwowska 
w Krakowie. 


Czwartek. „Zaza“ opera w 4 aktach R. Leonca- 
valla. Gościnny występ Janiny Korolewicz: Waydowej 
w tytułowej partyi. 

Piątek. „Wróg kobiet“ operetka w 3 aktach 
Eyslera z p. Kuligowskim w roli tytułowej. W II-gim 
akcie pieśń na buśtawkach. a 

Sobota. „Zaza“ opera w 4 akt, R. Leoncavalla, 
Gościnny występ Janiny Korolewicz- Waydowej. 

Niedziela popoł, „Halka* opera narodowa w 4 
aktach St. Moniuszki; z Józefą Żacharską w partyi 
tytułowej. Ceny dramatu. 

Niedziela wieczór. „Życie psryskie* operetka w 
6 aktach J. Offenbacha. 

Poniedziałek „Jarmark na żony“ (Leanyvasar— 
Módchenmarkt) operetka w 3 aktach podług węgier- 
skiego M. Brody i F, Martosa, napisał Æ, Spero; mu- 
zyka Wiktora Jacobiłego. 


Cykl dramatów 


Psylandra 1 humoresek Nordisk. 


Oprócz zwykiego programu przez 7 del 
codziennie inny dramat i humoreskę Z 
ulubionym artystą Psylandrem wyświetla 


„Kino Wanda“ 


(840) 


Bliższe szczegóły podają afisze. 


Ze sporis, 


Wyoleozka do Wiśnicza. W niedzielę dnia 
15 b. m. grono członków krak. Tow. techni- 
cznego urządziło wycieczkę do Wiśnicza, staro- 
żytnej siedziby Kmitóm. 

W licznym komplo ie pań i panów wyje- 
chano wczesnym rankiem koleją do Bochni, 
skąd pieszo ruszono piękną drogą aleową dalej. 
W Wiśniczu korzystając z gościnności i prze- 
wodnictwa państwa Kopytkiewiczów, pocztmi: 
strzostwa miejscowych zwiedzono wszystko, co 
godne widzenia, a więe stylowy stary ratusz, 
ruiny potężne zamku oealonego od zniszczenia 
przez obecnego właściciela Kg. Lubomirskiego 
orag na osobnej górze zabudowania pokarmeli- 
ckie, zamienione na zakład karny ze wspania 
iym kośsiołem w stylu baroko, po którym opro- 
wadzał uprzejmie wycsieczkowoów kapelan wię- 
złenny ks. Dąbrowski, dzięki pozwolenio, udzie- 
lonemu przez dyrektora więzień p. Steinera. — 


Późnym wieczorem wrócili wycieczkowcy do 
Krakowa. 
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Meeting lotniczy w Aspern, 


Wiedeń, 17 czerwca. 


Dzisiejszy meeting przyniósł nowy re- 
kord światowy, mianowisie Illaer pilot au- 
stryacki wzniósł się do wysokości 4930 m 
(barograph wskazywał 5100) z dwoma pas3- 
żerami. Lot Illnera był tem ciekawszy, że 
po dokładnem sprawozdaniu barogrsphów ©- 
kazało się, że w niedzielę Illner był wyżej 
o 40 m od Perreyona (4580 m). Perreyon 
wprawdzie nie protestował, ale dzisiaj po- 
szedł w górę z niedzielnym barographem 
Iilnera i swoim. Jego barograph wskazywał 
3400 a Illnera 3000 m. 

Gdy po 2 i półgodzinnej przerwie zoba- 
czono jego aeroplan zapanowało ogólne na- 
prężenie. W 15 minut opadł siny na twarzy 
nabrzmiały, owacyjnie na polu witany. Mię- 
dzy widzami był nadporucznik Blaschke o- 
statni zwycięzca i zdobywca rekordu wyso- 
kości, obej awycięzcy rzucili się sobie w ra- 
miona całując się serdecznie, puczem Illner 
został zbadany przsz lekarzy, zważony, na 
ogólne żądanie wsiadł do automobilu i obje- 
chał wśród rozentusyszmowanej publiczno- 
ści dwa razy pole wslotów. 

Wspaniałemi produkcyami lotu zadziwił, 
jak w niedzielę Chevlilard. Lot jego jest 
wprost imponujący. Oprócz pionowych wzło- 
tów, przegina aeroplan podczas kierowania 
tak nagle i pod tak szalonym Kątem, że o- 
mal sią równa 90%. Właściwie on jest boha- 
terem lotów, gdy on fruwa, poprostu za- 
miera oddech I krew ściaa się w żyłach, 
zdaje się, że lada chwila Śmiały pilot ra- 
zem z pasażerami runie. 

Dzisiejszy dzień przeszedł także bez wy- 
padku. 

Rezultaty konkursów były następujące: 
I. Konkursy co do czasu lotów. Nagroda 
Wiednia. 

1) Bathiat (Francya) nagroda 1000 K. 

2) Widmer (Austrya) nagroda 500 K. 

I. Konkurs co do różnic szybkości lotu: 


1) Garros (Francya) nagroda 2000 K. 
2) Audemars P 500 K. 
8) Perreyon >, 1000 K. 
4) Molla ra a  500K, 


III. Konkurs na odległość. 
1) Sablatnig (Niemcy) nagroda 2000 K. 
2) Tetard (Francya) nagroda 1000 K. 


"GŁOS NARODU m dnia 20 Ozerwca 1918. 


IV. Konkurs na wysokość. 

1) Illner (Austrya) 4900 m nagroda 2000 
koron. 

2) Perreyon (Francya) 3400 m nagroda 
1000 koron. 

3) Audemars (Francya) 3100 m nagroda 
500 koron. 

V. Konkurs co do szybkości wzlotu. _ 

1) Perreyon 1000 m. wysokość w 2 min. 
nagroda 2000 K. 

2) Audemars 1000 m wys. w 2%, min. 
nagroda 1000 K. 

3) Garros 1000 m wys. w 3'/, min. na- 
groda 500 K. A. Tomaszek. 


EDDY PTO SZEPTY E TE ZÓOÓÓOATE—| 


Nauka, Kiteratura, Sztukt, 


Kraków z perspektywy lwowskiej. W „Dzien- 
niku Polskim“ czytamy następujący Sąd p. 
Tadeusza Dabrowskiego o artystycznej 
atmosferze Krakowa: 

„Próżnoby Szukać dzisiaj w atmosferze 
umysłowej Krakowa jakichś drgnień ożyw- 
czych, któreby rozchodzić się mogły na 
Polskę, ożywiać, cucić, jak działo się przed 
laty kilkunastu, gdy w Krakowie Kolebka 
była „Młodej Polski*, gdy legendy potworne 
opowiadano o „Paonie*, gdy wskurzenie wy- 
woływały numery „Zycia*, gdy występował 
z pierwszymi utworami polskimi Przybysze- 
wski, gdy pisać poczynał i nowa budzić dre- 
szcze Wyspiański. Dzisiaj w knajpach i w 
prasie krakowskiej zupełny zastój, martwo- 
ta. Ludzie gwałtownie unikają dyskusyi na 
artystyczne tematy. Zaczyna zanikać powoli 
typ duchokorcy, dekadenta, peleryniarza. Ar- 
tyści dzisiejsi fryzują się już na europejski 
sposób. 

„Sztuka* syta używa wygodnie laurów 
zdobytych. Metody, style, tematy, tworzenia 
znane, ustalone. Próbował na krakowskie 
pólko przeszczepić Spory o futuryzm i ku 
bistów przybysz z Paryża, Adolf Basler, lecz 
odjechał napowrót zgorazony, niczego nie 
zdziaławszy, nie osiągnąwszy Żadnego zaję- 
cia. W rzeźbie tylko przejawiać się poczyna 
zwrot ku praktyce życia, ku architekturze, 
artystycznemu rzemiosłu. Krakowski „Mie- 
sięcznik artystyczny“ niemałe na tem polu 
pokłada zasługi. Tworzą się warsztaty sztu- 
ki stosowanej. Wychodzą specyalne wydiw- 
nictwa, poświęcone nowym usiłowauiom ar- 
chitektury krakowskiej. Sztukę monumen- 
talną, przeznaczoną dla muzeów, niezwiąza 
ną z życiem codziennem, zaczynają trochą 
lekceważyć." 

W Pałacu Sztuk Pięknych urządza Towa- 
rzystwo przez czwartek i piątek wystawę „Koń 
w malarstwie i rzeźbie polskiej“; wskutek tego 
główne sale przez obydwa dui będą  niedostę- 
pne dla publiczności, Jedynie pozostanie otwar- 
tą gala, zwana Świetlicą, w której prof, Jerzy 
hr. Mycielski urządził awym kosztem bardzo 
licznie zwiedzaną wystawą pasteli, z 17 i 18 
wieku, znajdujących się w posiadaniu wielkich 
rodów polskich. Wystawa ta potrwa jeszcze 
dui kiika, poczem zastąpi ją bardzo interesu- 
jaca Kolekcya nieznanych obrazów z czasów 
Sobieskiego. 


a Dział skonemiczny. 


Wystawa prac uezenic krajowego kursu 
kroju i szycia bielizny odbędzie się w dniach 
21, 22 i 23 b, m. w Fali Muzeum techniozno- 
pizemysłowego przy nl. Franciszkańskiej 1. 4, 
Wystawę oglądać można między godz. 9 a 1 
przedpoł i o 3 do 6 popoładnin, — Wstęp 
wolny. 


Z Rady państwa. 


Plan finansowy — 8 £ nim i wejście w 
życie pragmatyki urzędniczej — został odro- 
czony do jesieni. Koło polskie zgodziło się 
na odroczenie, jednak niespodziewanie Zwią- 
zek niemiscko-narodowy i klub chrześc.-80- 
cyalny pod naciskiem kół urzędniczych zażą: 
dały dalszego trwania Sesyl celem załatwie- 
nia planu finansowego. W odpowiedzi na to 
radykali czescy i ukraińscy zagrozili obatru- 
kcyą i wprowadzili nawet groźbę w czyn, 
bo pos, Zshradnik i Dr Oleśnicki swemi mo- 
wami zspełnili całe wczorałste posiedzenie 
Izby. 


Dzisiejsze posiedzenie, 
(Telegramy „Głosu Narodu” z dnia 19 czer wca.) 


Wiedeń. (T. B.) W dyskusyi nad prowi- 
zoryum budżetowem Pp. Moraczewski 
omawiał sprawę reformy wyborczej w Ga- 
licy! i oświadczył że także te stronnictwa 
konserwatywne £a Odpowiedzialne, które 
poddały się „liberum veto“ biskupów (III!) 
Omawiał dalej opłakane stosunki gospodar- 
cza w Galicyi, panujące bezrobocie i prote- 
stował przeciw junctim między nowymi po- 
datkami a kolejami lokalnemi i inwestycya- 
mi kolejowemi, poczem obszernie zajmował sią 
pragmatyką służbową urzędników i prosił o 
przyjęcie odnośnego wniosku pos, Diamanda 

Po przamowie SpiBciczą zabrał głos 
Loewenstein. 


e TO RENE | 


Odciążenie sądów. 


Wiedeń. (T. B.) Komisya prawnicza kon- 
tynuowała dyskusyę nad ustawą o odcią- 
żeniu są dów podprzewodnictwem p.Stein- 
haus a, 

Zastępca rządu, szef sekcyi dr Schauer, 
wygłosił dłuższą mowę, w której podniósł, 
że nowa ustawa procesowa zupełnie się o- 
kazała odpowiednią, ale pewne nieznaczne 
zmiany byłyby pożądane. Podniósł on dalej, 
że skargi od r. 1899 do 1912 podniosły się 
o 100 pre. To zwiększenie jest zwła- 
SzCza Oogólnem w Galicyj i na Bu- 
kowinie. Ogólnie nie można mówić o prze- 
ciążeniu sądów. Do tego Są dostogowane też 
propozycye projektu. Propozycye co do upro- 
Bzczenia nio są tak ważne przy małych są- 
dach jak przy wielkich. 


Wzrost spraw w r. 1912 i pierwszych 


miesiącach br. jest olbrzymi. Granica wy- 


trzymałości sądów została w wiel- 
i w prowincyach 
wschodnich przekroczoną. Liczba 


kich miastach 


spraw bagatelnych w tym czasie podniosła się 
o 400.000 tj. o 34 prc., z czego 348.000 przy- 
pada na wyższe Sądy w Krakowie 
i Lwowie. Liczba innych skarg podniosła 
się o 170.000 tj. o 31 prc, z tego na Galil- 
cyę przypada 94000. Liczba! egzekucyi 
wzrosła o 266.000 (20 prc.), z tego we L wo- 
wie i Krakowie 169.000, liczba skarg 
wekslowych o 91.000 (90 prc.), z tego 
wyższy Sąd w Krakowie 0 12.000, a 
lwowski o 67.000, liczba procesów wekslo- 
wych wzrosła o 13.300 (116 pre.) z tego 12.000 
na Galicyę. Także liczba konkursów wzrosła 
bardzo, zwłaszcza w Galicyi. 

Ten wzrost, spowodowany pogorszeniem 
się stosunków ekonomicznych, zaczyna, jak 
stwierdzono w sądzie wiedeńskim, już spa- 
dać. Trwałe | ogólne przeciążenie agendami 
istnieje niewątpliwie w sądach okręgu kra- 
kowskiego i lwowskiego. Kolosalne przeciąże- 
nie sądów tego okręgu spowodowało wprost 
niesłychane odwoływanie się do sądownictwa, 
tak, że dokonane w r. 1897 przy reformie 
sądownictwa, powiększenie personalu nie wy- 
starcza już, choć stosunek liczby sędziów do 
ludności jest w tych okręgach raczej ko- 
rzystniejszy jak w innych. 

Wystarczy podnieść, że w r. 1912 było 
w tych dwóch wyższych sądach galicyjskich 
1,440.000 skarg bagatelnych, podczas gdy we 
wszystkich innych okręgach tylko 427.000. 
Taklemu ogromnemu wzrostowi nie mogą 
Urządzenia sądowe na dłuższy czas podołać, 
Powiększenie liczby sędziów w tej mierze, 
Jak tego wymagałaby liczbą spraw, jest nie- 
możliwe, gdyż już teraz nie można w Gali- 
e obsadzić wszystkich systemizowanych po- 
sad. 

Do doprowadzenia do normalnych sto- 
sunków w sądach w Galicyi i Bukowinie jest 
tylko jeden Środek, musi być zredukowaną 
praca i ludność w swym własnym interesie 
powinna swe codzienne spory załatwiać bez 
odwoływania się do sądów. Jednym środkiem 
do tego byłoby wprowadzenie gminnych 
urzędów pośrednictwa i byłoby pożą- 
danem, żeby Sejm galicyjski idąc za przy- 
kłądem innych Sejmów, odnośną ustawę u- 
chwalił, 

Innym środkiem byłoby uproszczenig i u- 
łatwienie toką sądowego, a ważną relę przy 
tem grałoby w Galicyi zaprowadzenie postę- 
powania upominawczego i rozszerzenie jego 
zastosowania. Projekt w sprawie odciążenia 
sądownictwa, który już od dwóch lat czeka 
na załatwienie, zawiera jeszcze inne doty- 
czące postanowienia. Dalej minister podnosi, 
że w sądownictwie w ostatnich trzech la- 
tach sprawiono około 1000 maszyn do pisa- 
nia, które zapłacono, aby osiągnięto przez 
to oszczędności w siłach pisarskich a pi- 
Barzom na maszynach udzielono znaczne pre- 
mie. Wyszkolono około 200 pomocników 
konceptowych, którzy sg bardzo odpowiedni 
do sporządzania małego konceptu. 

Stan sędziowski sam pragnie rychłego 
dojścia do skutku ustawy, aby wreszcie zno- 
wu zapanowały znośne stosunki urzędowa- 
nia, a przez przeprowadzenie tej ustawy bę- 
dzie można także po usunięciu zbytecznych 
posad, uzyskanych pieniędzy użyć na polep- 
szenie stosunku rang. Wreszcie wspomniał 
jeszcze o ogromnem obciążeniu także nej 
wyższego trybunału sądowego, przez zajmo- 
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stronnictwo jego głosować będzie przeciwko 
przejściu do dyskusyi szczegółowej i wyraża 
zdziwienie z powodu stanowiska Koła pol- 
skiego, które stara się przeprowadzić w 
formie nagłej przedłożenie, naruszające naj- 
elementarniejsze wymogi sprawiedliwości 
względem narodowości, zwłaszcza względem 
żydów. 

Wniosek o zamknięcie dyskusy! przyjęto. 
Przeciw temu głosowali Kadeci, socyaliści, 
grupa pracy i część postępowców. 

P. Harusewicz oświadczył, że Polacy 
tylko pod przymusem głosują nawet za tak 
okaleczonem  przedłożeniem, ponieważ nie 
mają innego wyjścia. 

Mowca wyraża nadzieję, że Duma, kie- 
rując się nietylko rozumem, ale i sumieniem 


narodowem, da narodowi polskiemu to, co 
mu się należy. 


Następnie 189 głosami przeciw 


56 uchwalono przejście do dysku- 
syi szczegółowej ł na tem obrady 
odroczono do dzisiaj. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosn Naroda” z dnia 19 czerwca.) 


Krytyczna sytuaoya. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Z powodu niezgody mię- 


dzy klubami co do przedłużenia sesyi parla- 
mentarnej sytuacya przedstawia się 
krytycznie. Jeśli klub chrześć.-społeczny 
i Związek niemiecki ustąpią wobec postula- 
tów rządu, to może przyjść jeszcze do poro- 
zumienia. 


Rozwiązanie sytuacyli zależy obecnie od 


stanowiska Związku narodowego, bo chrze- 
ścijańsko «społeczni gotowi są odstąpić od żą- 
dania przedłużenia sesyl, o ile zgodzi się na 
to związek, 


Wczorajsze oświadczenie prezydenta mił- 


nistrów, który między innemi powiedział, że 
mogą zajść wypadki katastrofalne, 
silne wywarło wrażenie. 


Pośredniotwo dr. Leo. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) „Polnische Nachri- 


chten* donoszą, że Komisya parlamentarna 
Koła polskiego na dzisiejszem posiedzaniu 
poleciła prezesowi Koła Dr. Leo wdrożenie 
akcyi pośredniczącej między niemieckim Zwią- 
zkiem narodowym i chrześcijańsko-społe- 
cznymi z jednej strony, a rządem z dru- 
giej, celem wyrównania róŹźnic w sprawie 
planu finansowego i ewentualnego odbycia 
sesyi lipcowej, aby umożliwić kompromis na 
podstawie wniosku, że postanowienia pra- 
gmatyki służbowej otrzymają mos obowią- 


zującą wstecz od 1 września b. r. 


Bułgarya a zjazd w Petersburgu. 
Paryż. (T. B.) „Temps* donosi, że Bułga- 


rya gotową jest przyjąć zaproszenie na zjazd 


prezydentów-ministrów państw bałkańskich 
w Petersburgu, jeżeli Serbia zgodzi się 
przedtem na wstępną Kkonferencyę tychże 


prezydentów ministrów. Dopiero po takiej 
konferencyi miałby się odbyć zjazd w Pe- 
tersburgu. 


Z Dumy. 
Petersburg. (T. B.) Duma ukończyła wozo- 
raj obrady nad budżetem ministerstwa oświa- 
ty i przyjęła formułę przyjść do porządku 


wanie go w małych sprawach. Prosi © przy- 
jęcie projektu ma podstawę i przejście da 
dyskusyi szczegółowej. 


EEEE TWE 0. BE E 


0 samorząd Królestwa Polskiego. 


Petersburg. („Pet. Ag. tel.*) Na porządku 
obrad wczorajszego posiedzenia było przed- 
łożenie w sprawie samorządu miejskie- 
go w Królestwie Polskiem, odesłane 
przez Radę państwa z powrotem do Dumy 

Sprawozdawca komisyi Dumy, hr. Ben 
ningsen, wskazał na to, że Rada państwa 
zamiast oświadczyć się za nowem urządze- 
niem samorządu miejskiego w Królestwie 
Polskiam, tak, jak to zaproponowała była 
trzecia Duma, uchwaliła zastcsować do miast 


dziennego, postawioną przez nacyonalistów. 
Formuła ta wyraża życzenie, aby szkołom 
nadano charakter bardziej rosyjsko - narodowy. 
Przyjęto też formułę, zaproponowaną przez 
październikowców, podnoszącą, że oświata 
ludowa wymaga wszechstronnej reformy. 
Ministerstwo powinno, pczostawiwszy na 
uboczu momenty polityczne starać się O 
szerzenie oświaty w państwie: Bierne zache- 
wanie się ministerstwa nie zdradza wcale 
zamiaru przedsięwzięcia konieczuych reform 
i wstrzymuje także inicyatywę Dumy. 
W ostatnich latach ministerstwo nie obja- 
ilo w niczsm żywotnej twórczości, zado- 
walsjąc sią czczym szablonem, 


Dzisiaj z pewódu burzy linia telefoniczna 


polszich ordynacyę miejską, która od r. 1892 
jest w mocy w Rosy), wprowadzić tylko ró- 
żne zmiany, spowodowane stosunkami miej- 


Kraków-Wiedeń uległa uszkodzeniu, a wskutek 
tego nie otrzymaliśmy wiadamości telefonicz- 
nych. 


scowyimi. Komisya Dumy ze względów uty- 
litarnych uchwaliła przyłączyć się do zdania 
Rady państwa i wejść na drogę Kkompromi- 
su. Jednakże nie zgadza się w sprawie języ- 
ka z Radą państwa, która wyklucza język 
polski z urzędowania w samorządzie miej 
skim, natomiast przyłącza się komisya Du- 
my do zdania komisyi Rady państwa, która 
utrzymała język polski jako pomocniczy. 

Następnie uchwalono nagłość tego przed 
łożenia. 

P. Swierzyński oświadszył, że niepo- 
dobna dalej odwlekać reformy. Dla tego Fo- 
lacy muszą przyjąć tę niewystarczającą re- 
formę, nie mogą atoli Polacy zgodzić się na 
żadną taką reformę, któraby obrażała ich 


Przyjoskall do Krakows. 


HOTEL FRANCUSKI. Hr. Henryk Konarski z 
Grochowiec, Radca dworu Dr Marcin Szarski ze Lwo- 


godność narodową. Taką zaś ciężką obrazęj” iednia, Ernest Egger z Wiednia. 
tworzy Rada państwa, aby wykluczyć język | ZEE 
polski. 

Kadet Szczepkin oświadczył: Komu le- Nadesłane, 


ży na sercu interes miejscowego Samorządu, 
ten nie może głosować za tem przedłożeniem 
w tej formie. Mowca wyraża zdziwienie z 
powodu motywów, które skłoniły komisyę 
Dumy do przyłączenia się do zadania ko- 
misyi Rady państwa i powiada: Jeżeli Duma 
zrzeka się swoich sprawiedliwych uchwał i 
poddaje się Radzie państwa, to spada do roli 
tylko głosu doradczego. Mowca kończy: „P o- 
winniócie panowie nadawać usta- 
wy, a nie odgrywać rolilokail* Za te 
słowa wykluczono pos. Szczepkina z 5 
posiedzeń. 

P. Frydmann oświadczył imieniem ży- 
dowskich posłów, że będą głosowali przeciw 
przejściu do dyskusyi szczegółowej, poule- 
waż przedłożenie przynosi szkody także Ży- 
dowskiej ludności miejskiej. 

Postępowiec Maslenikow: oznajmia, że 


hs ariykuły w tej rubryce Redakcyn nie 
przyjmuje żadsej odpowiednialnodoń. 


Emerytowany Radca Sadu krajowego 
FLORYAN POPIEL 


otworzył kancelaryę 
jako obrońca w sprawach karnych 
w Krakowie, przy placu Maryackim I. 2. 


We czwartek (7 b. m 


Program od czwartku 19. do niedzieli 22. czerwca 1913 roku. 

1. Tydzień nowości Pathego. 2. Powiem to pańskiej żonie! (hu- 

moreska), 3. MORDERCZA WALKA POD CUMBERLAND RIVER 

(dramat), 4. Maks poluje na żonę (hum), 5. Wycieczka do ja- 

skiń w Baume (kolor. zdjęcie z natury), 6. Cykl dramatów 

i humoresek „NORDISKE“ z KL weg Psylandrem w głównych 
rolach. 


Lekarz swojej czci dramat w 2 aktach Nr. 75 i 76 humoreska. 
W piatek 20 b. m. 

Wielka atrakcya cyrkowa dram. w 3akt. Guzik od koszuli, hum. 
W sobotę 21 b. m. 

Księżniczka dolarów kom. w 3 akt. Strzał w ciemną noc, dram. 
, „W niedzielę 22 b. m. 

Kołysanka Babuni dram. w 3 akt. Królowa kąpieli, hnmoreska. 


Btr. 4 „GŁOS NARODU” m dnia 20 Ozerwca 1913, 


Baes 


z EET TEWEK AZT) 
w 


Zofia Biesiadecka.. 


A> W 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 


wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko- 


nania grobów w miej- 
gcu i na prowincyi. 
Telefon 1358. 


Zakład wodoloczniczy j 


Dr CHRAMGA 


W ZAKOPANEM 


ntwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 czób 

Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 

Geny przystępne. Od 10 Kor. dzionnia wzwyż 
za pokój jednoosobowy z utrsymanism. 


Polecamy gorąco wszystki, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub kanaży, aby udali się z pełnera zau- 


P 0 TA N I A lı ii faniem tyiko wprost do 


Masło Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 
kuchenne - kłóre nio ma żadnych agentów, 25i naganiaczy. 


OEE a 
i feserowe r (77 aaLicYJSKi è | 
W. Olszowski ĵ Związek Mleczarski 


KRAKOW 
pod Patronatem Wydziału krajowego 
26 
55y 20 9 


Mały Rynek róg Szpitalnej, Lwów ul. Mickiewicza I. 
a dostarcza najprzedniejsze 
duet jua | MASŁO DESEROWE 
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach każdorazowych notowań 


7. klasy, wzorowego prowadzenia się, spe- 1 ko L 
cyalista w językach klasycznych, przyjmie odpowiadających konjukturze targu. 
Sprzedaż hurtowna | drobna dla Krakowa Plac Szczepański |. 8 


-< = 


chętnie wśród wakacyi lekcyę z której kol- 
wiek klasy, Bliższe wiadomości w dom 
p. J. W. Wawry w Jaśle. 770 O 


300 ky. deserowego masła 


Oferty prosimy 


,Zastępstwo i aktad 


FO, „WECKA 
: 


potrzebujemy miesięcznie. 
nadsyłać : 


CHRZEŚCIAŃSKA 
SPOŁKA HANDLOWA 


drobnych kupców 81711 
m Kraków ul. Bracka I. 9, =—— 
m6 jaj 0 T R OW TŻ 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymnjąca 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
stracya „Głosu Naroda“ pod numerem 235 | 


KORZYSTNE SZANSE GRY 


Rocznie 
8 głównych wygranych 


a mianowicie: 


4 po K 90.000 1-na K 60.000 i-na K 30.000 i 2 po Frk. 65.000 


oprócz licznych wielkich wygranych ubocznych daje następująca polecenia godna 
i obecnie jeszcze cenna grupa. 
Następne 


słynnych aparatów isłoi do konserwowa- 
nia jarzyn, owoców, mięSa, grzybów itp. 
posiada firma 


W. HALSKI 


handel żelazny 
Szewska 23. Kraków. Sukiennice 21-22 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
60 hal. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczką 

o 20 hal. więcej. 476 50 17 


Amalia Knapińska 


Kraków, Linia A-B, 
Pracownia kwiatów sztucznych i farbiar- 


8 ciągnień 


ciągnienie już dnia: 
1 los austr. czerw. krzyża . . . . 1. lipca 
1 los 20% serbski, 100-frk . . . 


nia strusich piór w kolorach. 
434 12 9 
c 15. lipca 
1 Kwit wygr. losu ziem. kred. I. em. . . . : . $ 16. sier, 


a 
do nabycia za gotówkę po kursie dziennym lub także na spłatę tylko w G. k. Dyrekcya kolei 


42 ratach miesięcznych po K. 7. L 100 

z natychmiastowem jedynem prawem do gry po zapłaceniu pierwazej raty prze- ` 

kazem pocztowym lub za pobraniem, Spłata dalszych rat wolna od porta czekami 
c. k. poczt, kasy oszczędności. 


EDWARD URBAN, dom bankowy 


Berno, Wielki plac 23/25 (w łasnym domu.) 
Solidnych, stałych zastępców miejscowych ustanawia się wszędzie na najko- 
rzystniejszych warunkach prowizyjnych. 3 


w. Opus AB4 92,45 . LL) 
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12:20 w nooy, p. ogob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No wego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 

12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina. 

313 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do ŚSzczucina Tarnobrzega, 
Bełzca, Sokala, Sambora, Ćhyrowa, Stryja, 
Husiatyna, ltzkan, Jass, Bukaresztu. 

3B5 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Watsi Cieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi. 

4:20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spytkowice. 

5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 


"Niema na całym świecie lepszego środka na 
straszne cierpienia, jakie sprawiają 
odgniotki, jak 


Cook'a i Johnsona 


amerykańskie = z 
patentowane obrączki na odciski 


środek, który każdy odcisk w 8—10 ana 
usuws bezboleśnie. — Próbne sztuki £0 hal. 6 sztuk w kartonie K. 1' — do naby- 


; i i 5 ; ariter* rzebinię. 
cia w aptekach i en -y grz sad „Zum Sama" PT ||640 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 


Stanisławowa, lokan. Połączenia; do Szczu- 
BRządowo % X uprawniona 
F. 


Obecnie majpewniejszy 


cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6:52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Poig- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 


n - y Q$ , A ch (ni, Hr p- A Nr. 16 do SE 
abryka wód miner, sztucz. i spec. eczniczy 8 rd uiad oHe AA 


Brodów, Kijowa, Odessy. 

8'10 rano, p. osob, Nr. 411 de Wieliczki. 

825 rano, p. K 
1 Mog iy P osob. Nr. 621] do Kocmyrzowa 

846 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy. 

9:30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanege, Gorlic, Borysławia, Tustano- 
wic, Stanisławowa, Tarnopola. 

9'30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wie, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
Warszawy. 

1025 rano, p. osob. Nr. 48 (od 15 VI. do 
30 IX. włącz.) do Zakepanego i Rabki, 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia, 

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i lckan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 

1.15 po poł, p. osob. Nr.33 do Suchy, Oświę: 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Biełgka przez Kalwaryę, 


pod firmą 


R. Rząca i Chmurski 


w Krazowie, św. Gertrudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. 
przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne sztuczne 
odpowiadające saładem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Giesshibierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg Kissingen, 
tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną OTAz 


inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo 


polecone 


[inn NN A 


ż WSZELKIE ŚRODKI KOSMETYCZNE 


służące jak i środki bygieniczne podtrzy= 


* pierwszej jakości do wydelikacenia cery 
537 10 9 


$ mujące zdrowie i piękność poleca 
,Droguerya iperfumeryz H.: Sikorskiej, Kraków 
— Tanie perfumy orygina'ne i na wagę, wody na włosy i toale- 


die pań i pasy brzuszne — kompletne wy” 
Zamówienia na prowincyę odwrotną pooztą. 


"RSI 


? Szpitalna 19. 
ž towe, hygieniczne opaski 
prawy dla położnic. 


ie 


Giir 


Nakłaces ilti kamancy owi słaściainii „Biosa Baret". 


WO: z. 


"ĘĄ zał "sz. 


mA 


Odjazd z Krakowa. 


łączenia: do Wrocławia i Berlina przez; 


|| Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza Jasła. 


Wydawca | odpowiedzialny redaxter ian Matyasik. 


racia Tercyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia Alibertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ui. Krakowska 43. Telefon 206. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
kowem t.j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biurowe 1 salonowe. 3 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


są na składzie. 


Wycieraczki kokosowe 


oraz mae wyrobu plecione trzeinowe 
w różnych wielkościach. 379 5 5 


Chodniki kokosowe 


do kościołów, urzędów na schody, koryta- 
rze i do przedpokoi. 


z kilkorgiem mało!'etnich dzieci znajduje się 
chwilowo z powodu ciężkiej choroby z dziećmi 
w rozpaczliwem położeniu. 
Łaskawe datki litościwych ofiaro- 
dawców przyjmie Administracya „Głosu 

Narodu“. 832 0 


t i 3 ? ©. 205) 
Samochód 
z komfortem, 5 siedzeń, mało używauy do 


sprzedania. — Kraków X, ulica Kościuszki 
L. 48. 836 3 1 


L. 4249/912 
Akc. 


(głoszenie lieplai 


Gmina miasta Kraxowa rozpisuje 
niniejszem publiczną licytzcyę na od- 
danie w przedsiębiorstwo robót około 
przerobienia podcienia na golarnię 
skór i magazyny w rzeźni miejskiej 
(t. jj w realności I k. 492 Dz. VIII 
w Krakowie). 

Plgn i warunki budowy przeglą 
dać, oraz formularze ofertowe i wy- 
jaśnienia otrzymać można w biurze 
technicznem dla budowy rzeźni (ul. 
Kopernika 1l. 1, I piętro) w godzinach 
między 11 a 1 w południe. 

Oferty zaopatrzone marxą stem 
plową na 1 koronę, oraz kwitem de 
pozytowym, pcświadczającym, iż ty- 
tulem wadyum złożono w Kasie Ad- 
ministracyi akcyzy kwotę 500 ko ron 
w gotówce, papierach wartościowych 
lub w książeczce wkładkowej Kasy 
Oszcządności, składać rależy na ręca 
naczeluika Administracyi akcyzy (ulica 
Koparnika |]. 1, parter. 

Ostatni termin do składania ofert 
upływa we czwartek dnia 26 czer- 
wca 1913 r. o godzinie 12 w po- 
łudnie, o której to godzinie nastąpi 
komisyjne otwarcie tychże, 


Administracya akcyzy 
Kraków, dnia 12 czerwca 1913 roku. 


Masło deserowe 


wysyła w 5 kg. paczkach za pobra- 
niem po K. 16. 83331 


Zarząd Dóbr Kolbuszowa. 


Staruszka 89 letnia 


bəz jakiejkolwiek opieki i środkós de Życia 


Poszukuje się 


POKOJU 


łonecznego, bez mebli, z osobnem wejściem. 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu“ 
pod J. M. 816 0 


MEOSIERDZIU CATTELNIKOW 


poleca Bię dwie rodziny, których nędzal ka- 
lectwo ojóów stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego 4 Paulo w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu“. 2120 


Mieczarnia Dworska 


w Bieździatce p. Kołaczyce, wysyła wyborne 


MASŁO DEGEGOWE 


w paczkach 4'/ Kg. za zaliczką 
IK. 14.05. 805 5 3 


© ZEE ZFA RÓL 
Polecamy do nabycia wielki obraz 
kolorowy: 


KSIĄŻE 
Józef Poniatowski 


według obrazu Jul. Kossaka, wydany na 
upamiętnienie 150-nej rocznicy urodzin, 
a 100-nej rocznicy bohaterskiej Śmierci pod 

Lipskiam pięknej tej postaci rycerskiej. 
Cena wynosi tylko 3. Kor. 60 hal. 
Do sprzedania tego obrazu, jak również 8ze- 
regu innych, oraz różnych książek polskich 
na spłaty miesięczne, poszukujemy ludzi su- 
miennych i wymownych, ofiarując im wysoki 
zarobek, także poboczny Szczegóły bezpłatnie 
Adres: Księgarnia Wydawnicza Polska Po- 
znań-Posen schliessfach. 806 5 3 


SANATOR 


—— ul, Grodzka I. 60 == 


3 desi prosi o wsparcie 
pykongje osinfok oza za chorobach | ąskawe datki przyjmuje Administracya 
„GŁOSU NARODU* 123 © 


Tępi owady 


sposobem nader skutecznym. Czyści okna, 
wystawy pa I PREZ, Toje nie po- 
sadzkę oraz wykonuje wszelkie roboty w za” i osi o jakąkolwiek a 

kres porządku domowego wchodzące. Za- cla, prosi © jakąkoiwiex pomep. 
mówienia przyjmuje się na prowinoye. Łaskawe datki przyjmuje administracya 
769 6 5 „Głosu Narodu." 683 0 


Wdowa z dziećmi 


chora na oczy, bez żadnych krodków do ży- 


państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG 


12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan 
Delatyna, Huslatyna, Jaworowa, Stojano- 
wa, Stryja, Sambora, Ohyrowa. 

3-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia : 

1:57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| z Karisbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 

235 po poł, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po-j3'30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Karlsbadu. Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, 

248 po poł, p. oscb. Nr. 44B (od 1 V. do] Brodów, Stanisławowa, Stryja» 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia:| Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa, 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 4:52 rano, p. osob. Nr. 20, L 

251 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa. 
łączenia: do Szozucina, Nowego Sącza, Roz-| Sambora, Stryja, Orłowa, 
wadowa. Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa.| do 30 1X.) Nowego Żącza. 
Sambora, Stryja. 5-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 

300 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 666 rano, p, osob, Nr. 48 z Nowego 


1'30 po poł., p. miesz., Nr, 461 do Wieliczki. 

1:42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
rzowa i Mogiły. 

142 po poł, p. osob. Nr. 48B (od 1 V. do 

30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini. 


Zagó- 


Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No-| rza przez Suchę. Połączenia: z Gerlic, 
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX).| łrwa, Zakopanego. a 

3:25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca|6'00 rano, p. posp: Nr 3 z Wiednia. Połą- 
(od 15 VL do 30 IX.) Zakopanego, No | nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 


wego Sącza, Stróż. 
540 po poł., p. osob. Nr. 27 do nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk 
jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa. 
720 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia. 
720 rano, p. o8ob. Nr. 412 z Wieliczki. 
735 p n»n »„ Nr, 6212 z Kocmyrzowa 
i Mogiły. 


Łańcut. 
6-00 wieczór, p. osob, Nr. 116 d0 iwięcimia 
6:45 wieczór, p. 080b. NT. 16 do Wiednia. 
do Warszawy, Petersburga. 


Połączenia: 
Tre przez Trzebinię, do Berlina, 


Wroclawia, 


WDOWA | 


ze Lwowa. Połą-|4'52 po poł p. 0a0b. Nr. 
, Krynicy (od 1 V.|5:%0 po 
wł 


Delatyna, Podha-|6'53 wiecz., p. osob. Nr. 


ARTYST. -KAMIENIARS N] 


ERAGI 


3 TREHSEGKIOK 


w Krakowie 
Rakowiecka i. 7 
34 (dom własny) Telefon 462 
M Podejmuje się wykonywa- 
nia w szelkich robót w za- 
: kres ten wchodzących, 
smok a_wszczególności GR BQ. 
a =" WCOW 1 POMNI<OW, 
tak w miejscu jax i na prowiacyi. Po- 


leca wielki wybór gotowych pomalków 
l z piaskowca marmuru ! granitu. i 


Panienki 


uczęszczające do Seminaryum lub szkół 
wyższych znajdą wygodne pomieszczenie 
l troskliwą opiekę, 


Fortepian w domu 
Bliżgza wiadomość: Ul. Grodzka L. 1, II p. 


20 do 30.000 K. 


poszukuje na hipotekę po Kasie Oszczęd- 
ności na realność w śródmieściu (bez po- 
śradnictwaj) na dłuższy przeciąg cza- 
su. — 0% umiarkowany. — Wiadomość 
Poste-restante Kraków, Liczba 2006 (za oka- 


zaniem kwitu inseratowego). 7240 


Za 6 kor. 


beczułka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za A fabryczny 
skład serów Braci Rolniękich, Kraków Wie- 
lopole 4/M, — Cenniki różnych serów na łą- 

danie darmo i opłatnie. 366 50-31 


Zupy 
mleczne, ` 
papki, chleb, ka- 
kes, owoce 
i mleko 


mą to potrawy, które bardzo. ko 

rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 


Bię, nieraz sądzi. 

Dawajcie dzieciom Puddingł. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera à 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
stępnie eiasto i leguminy z pro- 
szklem do pieczenia Dra Der- 
kera a będziecie źdsiwieęni po- 
myślnymi rezultatami. Dra Oet- 
kera preparaty 68% wszędzie do 
nabycia wraz z receptami, Prze- 
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie. 


Dr A. Oetker, Baden- Wiedeń. 
Proszę zwracać uwagę na pra- 
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 
Przyjazd do Krakowa. 


IX.), Zakopanego, Zwardonia, Ż 
Pei | Bielak aa a 
2:20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Polg- 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja. 
2-45 po poł. p. posp. Nr. 5 z WiedRia. Po- 
ooo z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca 
wy > 
436 po poł p- 080b. Nr. 414 z Wieliczki 


Potutor, {4 45 p. poł, p. osob, Nr. 26 z Oświęcimia! 
Sambora,| Skawiny. Połączenia z Wadowio peb 


Spytkowice. 
27 z Brzecł 

(Lundenburga). nad 
poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX, 
z Tarnowa. Połączenia (z Ołowa 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczuctna, 


Or.|6'14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki, 


rzb wieczór. p. 080b. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
worowa. Ickan, Kawy ruskiej, Stryja, Sam- 


6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze-| bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 


sła, Szczucina. 

42 od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza przez Sashai Po- 
łączenia: 4 Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Bielaka i Wadówio 
przez Kalwaryę. 


7:10 wieczór. p. osob. Nr. 6218 s% Kocmyrzowa. 


6:56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 755 rano, p. osob Nr. 32 2 Oświęcimia przezj” 36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V, do 


7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 

7-44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
80 IX.) do Karlsbadu, 

7:55 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za- 
górza, Cbyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowie przez Kaiwaryę, ŻYWCA, Gorlic, Mez6- 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa. 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Źywez, 

Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę I Spyt- 

kowice, 

815 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 

IX, wł) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 

Sącza, Jasła, Stróż. 

8'40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 

30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra: 

gi, Ołomuńca. 

8:44 rano, p. esob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po- 

8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu-| łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
karesztu, Konstancyl. „Połączenia: do Chy-| nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola| Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 
okrętem. Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza 

9-'CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- Nr. 41 z Granicy, Połą- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 
jowa, Odessy. 

10:15 wieczór, p. 
Połączenia: do z 
Petersburga, Wrocławia, 
Pragi, Karlsbadu. 

16:35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 

10-55 wieczór, p. 080b. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa,|1-24 p. pol, p. ośob. Nr. ś4 ze Lwowa. Połą- 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory- 
sławiu, Stryja, Stanisławowa. 


szawY. 

11:20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 

11-65 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 

12:58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Koomyrzowa 
i Megiły 

110 p. poł, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 
30 IX. co niedzielę, czwartki i Święta) 
z Tarnowa. Połączenia; £ Nowego SąC28, 


posp. Nr. 4 do Wiednia 
Warszawy, lwanogrodu! 
Berlina, Opawy, 


kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, irybicjaód 1. do 30 IX. wł.) N 
wego Są4oza, Stróż, Jasla, Szczucina. 

a05 p. pol, p. 080b. Nr. 44 z Nowego Sẹ - 
cza. Połączenia z Krynicy (od L V. do 30 


30 IX.) z Podwołoczysk. Pełączenia z Ki- 
jowa, Odesy, Husiatyna,  Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora 
Jasła. j 

8:10 p. posp yA lz Wiejce Połączenia: 
z Karlgbadu, ragi, Ołomuńq Opaw: 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielaka. A 

3:23 wieoz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VL do 
30 IX. wł) z Zakopanego I Rabki. © 

8:50 wiecz., p. osob. Nr. 47B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzebini, 

910 wiecz. p. 080b, Nr. 34 x Oświęcimia, 
Połączenia z Sierszy wodnej, 

3-24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwałoczysk 

Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymatłoj 

wa.  Husiatyna,  Ozortkowa,  Kopyczy, 

niec, Brodów,  lekan, Rawy  ruskiea 

Podhajge,  Sianek, Stryja, Sambor - 

Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 

łowa, Krynicy, Nowega Sącza, Gorlic 

Stróż, Szczucina, 

9:46. wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia, 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy, 

i024 wieczór. p. osob. Nr. 34 z Rzeszowa, 
Połączenia: od Jasła, Reztradowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szozucina, Wieliczki, 

11:05 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Sg- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kaiwaryę. 

11:38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: z Karisbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina przez Trzabiuię, Mo- 

skwy, Petersburga, Warszawy. 


Druksrria „Głosu Narodu“ w Krakowie, «i. św. Termasca L. 36, pod zarządem J. R. Dobrzańskiego, 


sk" - 


